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f*© W IO W IE  S T A L I N A
Słynna już dziś mowa Stalina na 

zebiainiu „Politbiura", poddająca re- 
Iwizyi dotychczasowe metody pracy w 
■gospodarczym planie sowieckim — 
'wywołała pod pierwszem wrażeniem 
zgodne naogćł komentarze w opinii 
europejskie], która w wystąpieniu dyk­
tatora Bolszewji skłonna jest dopatry ­
wać się radykalnego zwrotu ku syste­
mowi wołno-Kapitaiistycznemu.

Nie uważamy, aby istniały w mowie 
Stalina w ystarczające przesłanki, u- 
pcważmające do w ysnuwania z niej 
tak skrajnych wniosków. Pomijając 
już bowiem fakt, że byłoby i psycho­
logicznie i logicznie i przedew szyst- 
kiem rzeczowo wręcz niemożliwem i 
niewyiłumaczalnem przeskoczenie (na­
wet w  teorji tylko) z dnia na dzień 
z jednegu systemu gospodarczego w 
Inny, diametralnie inny, że jest nie do- 
pomyślenia, aby ci, którzy głosili jak 
ewangelię i realizowali z bezprzykład­
ną w  dziejach konsekwencją prze2 
tyle lat system  sowiecki, przekreślali 
go następnie jednem przemówieniem, 
dokonywując w  ten sposób nowej a 
rebours rewolucji — trzeba stw ier­
dzić, że w samem przemówieniu S ta­
lina brak danych, wskazujących choć­
by tylko na możliwość tak radykal­
nych przemian.

Cóż bowiem — esencjonalnie bio­
rąc — zawiera istota przemówienia 
Stalina? Oświadczył on, że nowa sy­
tuacja gospodarcza stw arza nowe me­
tody. Przedewszystkiem  chodzi o za­
bezpieczenie przemysłowi dopływu 
nowych sił roboczych. Na dopływ ze 
wsi liczyć trudno, więc trzeba w er­
bować robotników przez zawieranie 
kontraktów. Zreformować trzeba do­
tychczasowe metody płac. Jako kry­
terium w tej sprawie trzeba przyjmo­
wać stopień kwalifikacji, rzeczowej 
usługi. Wobec tego nie można w yna­
gradzać jednakowo iobotnika kwalifi­
kowanego i robotnika bez kwalifikacji. 
Trzeba też dopuścić i należycie w y­
nagradzać inżynierów, techników, któ- 
lych „nie irmżna uważać za sabota- 
żystów i zbrodniarzy11.

Oto wszystko istotne, co Stalin no- 
wiedział. Zapewne, jest to bardzo 'wie- 
le i jest niewątpliwie odchyleniem 
znacztiem od dotychczasowej praktyki 
i od głoszonych haseł doprowadzenia 
społeczeństwa do rygorystycznej ni­
welacji, do poziomu proletariatu, który 
znosi wszelkie przywileje, wynikające 
: , óżnic nawet wrodzonych czy na­
bytych uzdolnień i fachowego p rzy ­
gotowania do świadczeń na rzecz pań­
stwa. Ale trudno się w tern do mtr; eć 
przejścia do systemu wolno-kapitau- 
styczne/rt. kW ego istotą wszak jest 
wolna gra ir'e esów, o -ientowana v\ y- 
łącznis na zysk przedsiębiorcy, której 
to grze a  Uporządkowany _ bs rnirsi 
nawet najwyższy interes państwa jako 
całości nadrzędnej.

Stalin mówi wyłącznie o konieczno­
ści zmiany metod. Otóż nie u.egn w ą­
tpliwości, że dotychczasowe metody, 
wydedukowane rygorystycznie z kla- 
sowo-proletarjackiej ideologii Komuni­
zmu, załamują się i nie dają gwaraucyi 
realizacji planu gospodarczego Sowie­
tów Do tej realizacji potrzebne są inne 
metody i Stalin nie waha się nawet

przed zburzeniem wielu ex cathedra 
głoszonych dogmatów doktryny, aby 
móc do tych innych metod sięgnąć, 
byle tylko stw oizyć rzeczowe warunki 
dla dalszej realizacji programu gospo­
darczego.

To, co najcharakterystyczniej ude­
rza z przemówienia Stalina, to pod­
danie rewizji psychicznego uniiormi-

zmu, propagowanego dotychczas 
przez komunizm, to krytyka klasowe­
go stanowńska proletariackiego a po­
zytywnie uznanie pracy i jej wartości 
usług dla Państw a. „Odtąd — iak pi­
sze ..Czas11 — miarą płac i zasług bę­
dzie nie przynależność do proletariatu, 

j ale praca i kwalifikacja11.
Jeśliby się zatem szukało jakichś

stycznych nowrcgo kursu sowieckiego 
z ustrojowemi formami i tendencjami 
w innych państwach europejskich, to 
znaleźćby je można raczej w faszy­
zmie włoskim, w jego syndykaiizmie i 
solidaryzmie społecznym (toutes pro- 
portions gardees) — a nie w ustrojach 
liberalnie kapitalistycznych.

Czy Mussohni zerwie konkor -at 
z  latykenem ?

Rzym, 9 lipca. (PAT.). Sekretarz 
partji faszystowskiej wystosował do 
sekreta-zy tederalnych następujący 
okólnik:

W myśl rozkazu szefa rządu i wo­
dza faszyzmu odwołana zostaj*e moż­
ność należenia jednocześnie do partji 
faszystowskiej i do jakiejkolwiek orea 
nizacji, zależnej od Akcji Katolickiej.

Reasumując wywody, dzisiejsza 
prasa domaga się natychmiastowe­

go zerwania konkordatu z Waty­
kanem,

uważając, że jest to jedyne wyjście z 
sytuacji, odpowiadające goaności na­
rodowej. Dzienniki faszystowskie odpo 
wiedzialność za zatarg zrzucają na Sto 
licę Apostolską.

„Giomale d‘ Italia11 występuje prze­
ciwko Ojcu świętemu inkryminując mu 

.gwałcenie konkordatu przez uczynię 
nie z niego broni politycznej przedw ko 
faszyzmowi.

Za m ys ł śmierci — 10.000 rubii.
ZWROT W POUTYCE SOWIE 1 ÓW WOBEC „SPECÓW".

Moshwa, 9 lipca. (PAT.). Prezydjum 
centralnego komitetu wykonawczego 
ułaskawiło w  fabryce samolotów Nr. 
39 inżynierów i techników, którzy 
mniej wiecej przed rokiem decyzją 
GPU. skazani byli na różne kary, do

k a ry  śm ierci w łą czn ie , za  u p raw ian ie  
szk o d n ic tw a  i a n ty p a ń stw o w ej propa­
ga n d y .

N iek tó ry m  inżytniercm , p ró cz  atnne- 
stji, p rzy zn a n o  n ag ro d y  p ien iężn e , w a  
h ające s ię  ud  100 do 10.000 rubli.

Rozbrajająca szczeroś hr. Westarpa.
CZY NIEMCY WOGÓLE PŁACIĆ BFDĄ ODSZKODOWANIA?

Berlin. 9 lipca. (PAT). Hrabia We- 
starp w j głosił wczoraj w Bremie 
.przemówienie, poświęcone sprawie 
reparacyj. Głównym celem niemieckiej 
polityki, oświadczył mówca, jest zu­
pełne zniesienie repaiacyj. Niemcy

będą musiały raz wreszcie oświad­
czyć, ze nie chcą płacić, bo płacić nie 
mogą. Zaecyaować się będzie trzeba 
na ten krok, mimo niebezpieczestwa, 
jakie on może zawierać.

k ż y c z k i 1000 zł. płatne ui stu ratach.
Pro;ekt Banku Urzędniczego zbliża de ku realizacji.

fleletonem  oo naszego korespondenta.)

W arszawa. 9 lipca .(G). Zadaniem 
tworzącego się Banku urzędniczego 
będzie odlużenie rzesz urzędniczych 
od pożyczek krótkoterminowych, za­
równo gotówkowych, jak i tow aro­
wych.

Nowopowstający bank będzie udzie­
lał kredytów  średnioterminowych, któ­
rych splata rozłożona będzie do 10 lat 
przy 12 prc. oprocentowania. Naptzy- 
kład pożyczka 1.000 zl, solacana bę­
dzie w ciągu stu miesięcy, przyczem, 
miesięczna rata wypadnie na nieca­
łych 16 zł. R aty amortyzacyjne nie bę^ 
dą w tedy obciążać zbytnio budżetu u- i 
rzędniczego.

Równocześnie tworzy się t. zw. ka­
sę urzędniczą na wypadek śmierci. 
Kasa ta zastąpi pryw atne tow arzy­
stwa ubezpieczeniowe i wypłacać bęr- 
dzie osieroconym rodzinom odszkodo­
wanie pośmiertne. Wkładki do tej ka­
sy wynosić będą grosze i nie będą ża­
dnym ciężarem, natomiast zapomogi 
pośmiertne wynosić będą po kilka ty­
sięcy zlotycn.

Czynione są energiczne zabiegi u 
Rządu celem uzyskania kapitału za­
kładowego dla obu tych instytacyj,’

= □ =

i  mm
JAKIE UPOSAŻENIE POBIERAĆ 
BEDZtE SEKRETARZ STANU?

(1 elelonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 9 lipca. (G) W  dniu 6 lip 

ca ukazało się rozporządzenie Rady 
Ministrów, normujące stan prawny 
stanowisk podsekrefarzy stanu. Stan 
ten dotychczas nie pył uregulowany. 
Teraz do tabeli urzędniczej wstawiono 
stanowisko podsekretarza stanu o je­
den stopień wyższe od dyiektora De­
partamentu z uposażeniem III grupy 
urzędników państwowych.

NOWY DYREKIUR DEFARTAMEN- 
TU SZTUKI W MIN. OŚWIATY?

[Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 9 lipca. (G) Krążą po­

głoski, że w najbliższym czasie ustąpić 
ma na własną prośbę dotychczasowy 
dyrektor Departamentu Sztuki w Mmi 
sterstwie Oświaty prot. Skoczylas.

Następcą jego, wedle tych samych 
pogłosek, zostać miałby publicysta 
Wojciech Stpiczyński.

WARSZAWSKIE TEATRY MIEJSKIE 
SAMODZIELNEM PRZEDSIĘBIOR­

STWEM?
(Telefonem od naszego koresoondenta), 

W arszawa, 9 lipca. (G) P rasa poda­
je, iż dyr. Czesław Peche opracował 
już projekt statutu organizacji w ar­
szawskich teatrów miejskich. Projekt 
ten oparty jest podobno na koncepcji 
wydzielenia rcatrów miejskich w samo 
dzielne przedsiębiorstwo, pozostające 
tylko w  pewnym określonym stosunku 
subwencyjnym z gminą m. W arszawy.

Projekt powyższy został przez dyr. 
Pechego przedstawiony p. premierowi 
Prystorowi.

ZAGRANICZNI GOŚCIE U WOJEW. 
GRAŻYŃSKIEGO.

Katowice. 9 lipca. (PŻT). Wczoraj 
złożył w izytę wojew. Grażyńskiemu 
p. Pierre de Quirielle. zastępca nacz, 
redaktora „Journal des Debats11. Qui- 
rielle interesował się głównie sprawą 
mniejszości narodowej, tak na pol­
skiej, jak i na niemieckiej stronie 
G. Slaska.

W  urzędzie wojewódzkim bawi! ró­
wnież p. Cable, członek Izby Gmin z 
partji liberalnej, adwokat londyński, w 
celu zapoznania się ze sprawą mniej­
szości na G. Śląsku.

ŚLĄSK DOSTARCZA SZYN 
DLA HOLANDJI.

Katowice. 9 lipca. (PAT). Zjednoczo­
ne Huty Królewsita i Laura uzysłtaly 
zamówienie na dostawę 27 tysięcy ton 
szyr dla kolei holenderskich.
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Ulgi przyjmują -» ze zbrojeń nie rezygnują.
„Niem cy r>ie moną w strzym ać b iso w y pancerników

P aryż  9 lipca. (PA T). Ambasador 
niemiecki w  Paryżu von ttosch złożył 
.■wizytę premierowi Lavalo\vi. któremu 
w ręczył odpis noty wysianej 3 lipca 
br przez kanclerza Briininga do rządu 
amerykańskiego z zapewnieniem, że 
kredyty  wojskowe Niemiec nic zosta­
ną zwiększone w ciągu przyszłych 12 
miesięcy oraz oapis odezwy wystoso­
wanej 7 lipca br. du narodu niemiec- ' 
kiego przez prezydenta Hindenburga.

W  obu tych dokumentach wyrażone 
jest

podziękowanie pod adresem Ame­
ryki, lecz niema mowy o Francii.
Ambasador von Hósch oświadczyć 

mial La\alow i, iż wizyta Briininga i 
Curtiusa w Paryżu będzie miała miej­
sce dopiero z  końcem b. miesiąca lub z 
początkiem sierpnia.

Berlin, 9 lipca. (PAT.). Półurzęaow a 
„Deutsche Diplomatische Korresp,“ p o  
lemizuje z wywodami p iasy  francu­
skiej i angielskiej, wskazujących na ko 
nieczność pewnych kompensat polity­
cznych ze strony Niemiec, wzamian za 
ulg: finansowe, oraz za oczekiwaną 
'przez Niemcy pomoc kredytową.

Biuro Conti również występuje 
przeciwko dziennikom Times, Dai­
ly Telegrapb oraz Ma cli ester Guar 
dian, podnoszących, że Niemcy 
powinny ze swej strony przy­
czynić się do konsolidacji Europy, 
rezygnując z dalszej budowy pan­
cerników, planu unii celnej z Au­

strią.
W ywody te, oświadcza bśuro Conti, 

wywołały w  Berlinie niezadowolenie.
Nie można domagać sie od Niem­

ców kompensaty
 twierdzi biuro Conti — ponieważ
Niemcy nie są winne kryzysu gospo­
darczego, lecz przeciwnie, odpowie­
dzialność ponoszą inne mocarstwa , z 
ncwodu nierozumnych układów i nie­
przejednanego stanowiska.

Poza tem  Niemcy nie mogą w strzy­
mać budowy pancerników, ponieważ 
już ją rozpoczęły, jakkolwiek w czasie 
trwania moratorium nowe Pudowy 
przedsięwzięte nie Dęda. O ile chodzi 
o plan unji celnej z Austrją, biuro Con­
ti wykazuje, iże w  krótkim czasie kwe 
stja ta  będzie rozważana przez r rypu 
tiał Haski.

r CZY WPŁACA W TERMINIE?
paryż, 9 lipca (PAT) Francje zgo­

dziła się wziąć udział w londyńskie! 
konferencji ekspertów, wyznaczonej 
jak wiadomo na 17 b. m. pod w arun­
kiem, że w terminie przev idzianym 
w  planie Yomnga Niemcy wpłacą do 
Banku w ypłat międzynarodowych na­
leżną ratę meuwanrakowanego anui- 
tetu.

DEPESZY HOOYEFA DO HINDEN­
BURGA.

W aszyngton 9 lipca. (PA1). Prez. 
(1oover w ysłał do prez. Hindenburga 
kabłogram, w  którym  w yraża nadzie­
ję, że wprowadzenie moratorium przy­
czyni się do odroczenia wzajemnego 
zaufania -i rozwoju pomyślności wszyst 
kich narodów.

MGRATORJUM OBOWIĄZUJE 
OD 1 LIPCA.

W aszyngton. 9 lipca. (PAT). Castle 
oświadczył, ze tak Francja, jak i Sta­
ny Ziedn. rozumieją, że zalecenie ukła­
du w  sprawie zawieszenia spłat dłu­
gów miedzynar. obowiązuje od 1 hm.

Castle oświadczył, że przedstawicie­
lem Stanów Ziedn. na konferency rze­
czoznawców będzie ambasador Sta­
nów w Belgii, Gibson, któremu towa­
rzyszyć bęazie Fryderyk Livesey, 
rzeczoznawca spraw  odszkodowań. .

Castle wyraził przekonanie, że po­
w zięty zostanie zadowalający obie 
strony układ w sprawie zawieszenia 
.warunkowych -sałat BifruśmdfĆU.

min wypłat, których przypada w  przy­
szłą środę. -Układ taki ma na celu nie­
dopuszczenie do tego, aby Niemcy nie 
zostały uznane za niewypiacające zo­
bowiązań ze względów technicznych.

Castle doda! w rozmowie z przed­
stawicielami dyplomacji obcych 
państw: Zaznaczyłem, że

Stany Zjean. uważają pian Hoove- 
ra już za obowiązujący w sensie, 
że Niemcy nie będą wzywane do 
dcKonama spłat przypadających 

na 15 lipca r. b.

KIEDY MAC DONALD I MUSSOLINI 
ZŁOŻA WIZYTĘ BRTIENINGOWI.
Btrlin, 9 lipca. (PAT). „Eerliner Tag- 

biatt“ donosi, że rew izyta brytyjska w  
Berlinie nie będzie odroczona, mimo,

że w dniu 17 b. m. rozpoczyna się w 
Londynie konferencja rzeczoznawców.

Natomiast urzędowo zaprzeczają 
wiadomościom, że Mussolini w  odpo­
wiedzi na wizytę niem.eckich mini­
strów  w Rzymie zrewizytuje niemie­
ckich mężów stanu nie w Berlinie, lecz 
w Monachium. Jegt pewnem — pisze 
dziennik —  że rząd niemiecki zapro­
sił Mussoliniego do Berlma.

Jeżeli premier włoski zaproszenie to 
miał przyjąć, co w  Rzymie uważa się 
za nieprawdopodobne, byłoby rzeczą 
faktu dyplomatycznego, aby premier 
włoski przybył do Berlina. To samo 
odnosi się do pewnych informacyj 

| dzienników francuskich, że i mmistro- 
i wie francuscy zre wizytują ministrów 

memieckich nie w  Berlinie, lecz w  Ba- 
i den - Badera.

Zabiegi dr. Luthera o pciiyczke 
międzYnarodowę.

KUKS DOLARA W BER7.INIE OBNIŻYŁ SIĘ.

Londyn. 9 lipca. (PAT). Dr. Luther, 
prezydent Banku Rzeszy, przybył sa­
molotem do Croydon. Jak przypusz­
czają, celem w izyty jest uzyskanie 
znaczniejszej pożyczki.

Londyn. 9 lipca. (PAT). Po Konfe­
rencji z ambasadorem niemieckim i 
kilku innemi wybitnemi osobistościami, 
pr-ezydenf Banku P.zeszy, dr. Luther.*,

odjechał do Paryża i Bazylei. Tym sa­
mym pociągiem odbywa podróż do 
Bazylei gubernator Banku Angielskie­
go, Norman.

Berlin. 9 lipca, (PAT). W skutek bar­
dziej optymistycznego nastroiu obni­
żył się dziś kurs dolara w obiegu wol­
nym z 4.19.45 na 4.19.32, zbnżaiąc się 
do notowań urzędowych.

Hittier wypowiada woint Bruningowi
Berlin, 9 lipca. (PAT) Przedsmw i- 

ciele stronnictwa t. zw. opozycji naro­
dowej odbyli dziś w  Berlinie konferen 
cję, w której uczestniczyli m in. Hutler 
i Hugeuberg. W  wyniku obrad ogło­
szony został przez Niem. Ag. Narodo­
wy prasową komunikat, zapowiadają­
cy podjęcie przez stronnictwo opozy­
cji narodowej nowej, bezwzględnej 
walki z rządem Brueninga.

KS. PRYMAS HLOND YV GDYNI.

Gdynia, 9 lipca, (PAT) Przybył dziś 
do Gdvni ks. prym as Hlond w tow a­
rzystw ie kilku biskupów oraz m ar­
szałka Senatu Raczkiewicza.

W MAGIS TRACIE LODZKiM ZNÓW 
ROZGORZAŁA WOJNA. 

(Telefonem od naszego koie-spondenta).
W arszawa. 9 lipca. (G). Z Łodzi do­

noszą: Zatarg w  Magistracie łódzkim, 
powstały na tle wystąpienia z PPS. 
CKW. wiceprezydenta miasta dr. Wie- 
lińskiego, zaostrzył się. Magistrat po­
stanowił wczoraj odebrać dr. Wi-eliń- 
skiemu przewodnictwo wydziału fi­
nansowego i pozbawić go prawa pod­
pisywania weksli, czeków i t. d.

Dr. Wieliński oświadczył prasie, że 
nie podda się decyzji Magistratu i za­
skarży ją do Woiewództwa.

Królewiec. 9 lipca. (PAT). Organ 
hittlerowców „J^reusische Ztg.“ przy­
znaje Hindenbutgov i wiele dodatnich 
cech cna^akteru i chętnie widziałoby 
go jako przyszłego generalissimusa. 
H ittlerowcy odmawiają jednak Hinden- 
burgowi za'et polityka i z tego powo­
du zwalczać będą jego kandydaturę w 
przyszłej kampanii wyborczej.

W IELKA MANII ESI ACJA POLSKA 
W BŁLGJI.

Bruksela, 9 lipca. (PAT.). Z okazji 
5-Iecia szkół polskich w Belgji odbyła 
się w Houtrage koło Mons wielka ma­
nifestacja patriotyczna polska, w któ­
rej udział wzięło około 700 dzieci pol­
skich.

O poczuciu obywateiskości naszej 
emigracji świadczy fakt, że przybyłe 
do Houtrage na uroczystości szkoły 
polskiej dzieci w  liczbie kilkuset żywio 
ne były  przez p. Kuleczko jego sump­
tem. P. Kuleczko przybył tu przed 8 
laty, bez pieniędzy. W  ciągu kilku lat 
doszedł w łasna pracą do małego mają 
teczku. dając nletylko przykład praęo 
witości, ale i przywiązania do ojczyzny 
popierając wszystkie prace organiza- 

! cyj naszych w Houtrage, ;
=Q=S

ALEKSANDER
i

P A W
właściciel dóbr Batiatycze

P r e z e s  Z w i ą ę K u  Z i e m i a n  p o  w .  K a m i o n e c h i e g o
opatrzony sw. Sakiamentami, zasnął w  Panu dn a 8 lipca 1931 w Krakowie. 

Z łożenie zwłok w grobowcu rodzinnym w Batiatyczach nastąpi w  soboty  
dnia 11 lipca b. r. o  godz. 10 rano. 3337

N a ten  sm utny ob rzęd  zap rasza ją  R od zin ę i Z najom ych  w  żalu  
n ieu tu len i .

7 n n r , d z iec i I m a tk a .
Zagład pogrzeuowy „Concordia" Jana W olnego Kraków, pi. Szczepański L

Stimson u Mmsoliriego.
(Telefonem  od u łs z e g o  korespondenta),

Warszawa, 9 lipca. (G) Z Berlin? da 
noszą: P rasa berlińska omawia zna­
czenie podróży amerykańskiego sekre 
tarza stanu Stimsona, który obecnie 
bawi w Rzymie, a wkrótce uda się do 
Londynu. Stimson ma przedłożyć rzą­
dowi angielskiemu plan zmniejszenia 
długów "wojennych po upływie roczne 
go moratorium dlg, Niemiec.

Nieodzownym warunkiem zmniejszę 
nia długów wojennych jest porozumie 
nie wszystkich państw europejskich w  
tej spiawie i wystąpienie solidarne 
wobec Stanów Zjednoczonych.

Projekt Stimsona przewiduje, że su­
my zwolnione, wskutek takiego zumiej 
szenia długów i odszkodowań wc'cn- 
nych, m;-ją być obrócone na zasilenie 
gospcdurczę zainteresowanych krajów 
i iftbniżeiiic i.\odaików. Redukcja dłu­
gów wojennych — według intencji A- 
rneryki — przyczynić się ma do oży­
wienia handlu europejskiego. Hoover 
ma jednocześnie domagać się progre­
sywnego zmniejszenia wydatków na 
zbrojenia z tem, że uzyskane w  ten 
sposób oszczędności mają być obróco­
ne na ożywienie przemysłu w krajach 
euroirejskich.

Rzym, 9 lipca. (PAT.). Min. Stimson 
rozpezął rozmowy polityczne z w ło­
skimi mężami stanu. Sfery dyplomaty 
ezne przypisują wielkie znaczenie 
dzisiejszemu spotkaniu min. • stimsona- 
z min. Grandim i premjerem Musslinim

CO SIE DZIEJE W AMERYKAŃSKICH 
DOMACH POPRAWCZYCH?

W aszyngton, 9 lipca. (PAT) Komisja 
Wickersiiama przedstaw iła prez. Hoo- 
verowi sprawozdanie z ankiety w do­
mach poprawczych dla młodzieży.

Stwierdzono tam nie daia.ee się opi­
sać okropności. Chłopcy bywają bar- 
dzo cicsto przywiązywani a następnie 
Pici do u traty  przytomności, zakuwani 
w łańcuchy lub uwiązani w zimnej 
wodzie, zamknięci w celach o chlebie 
i wodzie, a  to za przekroczenie regu­
laminu d mm poprawczego. Lazarety 
są zawsze przepełmone, a młodzież 
często w łachmanach.

KOREAŃCZYCY WYMORDOWALI 
500 ChIŃCZYKÓW.

Pekin, 9 lipca. (PAT) Koreańczycy 
zaatakowali, ograbili i zniszczyli 
gmach konsulatu chińskiego w Seulu, 
przyczem zabito 500 Chińczyków, któ 
rzy szukali schronienia w konsulacie,

NOWY REKORD ŚWIATOWY NA 
ŁODZI MOTOROWEJ.

Londyn, 9 lipca. (Pa !  . Slynm 
sportsinan ang. Kaydon osiągnął dżi­
na jeziorze Garda na łoazi motorowej 
„Miss Engiand HA nowy rekord świa 
tow y: KKJ i ćwierć mil na godzinę, bi­
jąc swój własny rekord osiągnięty 3 
kwietnia br. na rzece Parana w Amer. 
Płd.

R1PPER ZA SZYBKO JEŹDZI 
PO KRAKOWIE.

Kraków. 9 lipca. (PAT). Wczora, 
wieczorem znany automobilista kra- 
kowski, Ripper, wskutek szybkie: 
.azdy motocyklem, najechał przy ul. 
Lubicz na wysiadaja.cego z tramwaju 
p. Jana Rzepecitiego, wizytatora Okr. 
Szkol. P. Rzepecki doznał ogólnych 
potłuczeń.

WYROK ŚMIERCI W LODZI.
Lodź. 9 lipca. U AT). Wczoraj do 

rozprawie w  łodzKim sądzie okręgo­
wym  zapadt wyrok sKazujący na ka­
rę śmierci Kazimierza Kaczmarka, o-, 
skarżonego o zamordowanie Edwarda 
Poaolskiego, urzędnika Magistratu, 
miasta Łodzi, oraz Agmeszki Kaczmar- 
kowej, matki oska lżonego.

- S P r

I
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Pr c i  Wł. Siudncki 
o zmianie ustroju.

(Telefonem od naazegc korespondenta)

Warszawa, 9 lipca. (B). Bo komisji 
konstytucyjnej sejmu wpłynęła w osta 
tnicli dniach odpowiedź na ankietę w 
sprawie rewizji konstytucji p W łady­
sława Stadnickiego

Prof. Stadnicki wypowiada się jako 
zwolennik zwiększenia w ładzy Prezy 
denta. chciałby jeanak zreorganizować 
ustrój państwa tak, aby władzę prawo 
dawczą wykonywał Prezydent wespół 
z sejmem państwowym i „sejmami kra 
jowemr*.

Prof. Stadnicki przewiduje, że na 
stanowisko Prezydenta będzie powoła 
ny wojskowy. Chciałby, aoy P rezy­
denta wybierało specjalne ciało wybór 
cze złożone z sejmu i senatu, oraz po­
słów wszystkich sejmików prowincjo­
nalnych. ale ponieważ niema nadziei, 
żeby sejmy prowincjonalne w eszły w 
życie, proponuje tald skiad ciała wypór 
czego: sejm, senat, prezydenci w szyst 
kich miast powyżej 100.00U ludności, 
prezesi sądów apelacyjnych, wszyscy 
b. ministrowie, którzy urzędowali po­
wyżej roku i w szyscy generałowie za 
równo czynni, łan i emerytowani.

Prof. Studmcki chciałby skasować 
glosowanie na listy. Jednomandatowe 
okręgi wyborcze sprzyjają, zdaniem

PI E & t i o p a M
u s u w ,' K r e m

P R E C I O S A
P E R F E C T U M . 3214t

D o nabycia w pierwszorzędnych  
drogerjach i perfumeriach

Grad zniszczył tysiąc morgów zboża 
w województwie tamoDolskiem.

prof. Stadnickiego wyłanianiu się indy 
witiualności, która wówczas gotuje 
nad Dartyinictwem. Chciałby pozbawić 
praw a wyborczego analfabetów i pro­
ponuje, aby w yborca wypełniał blan­
kiet do glosowania osobiście w  izolo­
wanej budce lokalu wyborczego! for­
ma ta wykluczałaby głosowanie anal­
fabetów).

Ponieważ na ziemiach wschodnich 
mandaty polskie przy jednomandato­
wych okręgach mogłyby być zagrożo­
ne, proponuje, by  na Wołyniu i Pole­
siu wprowadzić okręgi trzym anćaio- 
we, a w Małopulsce Wschodniej dwu- 
mandatowe z zastrzeżeniem mandatu 
dla mniejszości, k tóra zb;eize 20-4?5 
proc. głosów. Proponuje utworzenie 
kurji żydowskiej wszędzie tam, gdzie 
mieiska ludność żydow ska mogłaby 
zagrażać mandatom polskim.

Na zakończenie radzi zawiesić na pe 
svien czas nieusuwalność sędziów, 
aby „oczyścić sądownictwo z lichych 
i nieudolnych żyw iołów11, bo jak pisze 
gdy powołano do życia nasze sądowni 
ctwo W pzto  do jego szeregów moc lu 
dzi niezdatnych. Byi i tacy. którzy z 
powodu słabych zdolności i niedostate 
cznej wiedzy prawnicze! nie mogli so­
bie dać rady w  adwokaturze i zajmo­
wali się stenografją lub innym proce­
derem, a dziś zajmują stanowiska w 
sądownictwie.

NOW4 INSTRUKCJA BIUROWA 
DLA URZĘDÓW.

Warszawa. 9 lipca. (P A I). Prasa 
donosi, że w  Prezydjum Rady Mini­
strów prowadzone są prace nad nową 
instrukcją biurową, która ma być za­
stosowana we wszystkich urzędach. 
Instrukcja zmierza do uproszczenia biu 
rowości, osiągnięcia oszczędności.

ZAMKNIĘCIE OBRAD KONGRESU 
PEDAGOGICZNEGO.

Wilno. 9 lipca. (PAT). W czoraj pre­
zes Związku nauczycieli szkól pow­
szechnych, p. Nowak, dokonał zamknie 
cia nbrad IJ. K rmsrresu Pedagogicznego.

Tarnopol, 9 lipca. (PaT.). W  gminie 
Szerszeniowice pow. Borszczów grad 
w ;elkości włoskiego orzecha zniszczył 

i zasiewy na przestrzeni 1000 morgów w 
50 proc.

W  obszarze gminy Domamorycz 
pow. Tarnopol grad zniszczył jarzyny 
ogrodowe i 245 ha zboża. Szkoda wy 
nosi 35.000 zł. W  obu wypadkach plo­
ny nie były  ubezpieczone.

"Wczoraj o godzinie 14-tej wybuchł 
w Zarwanicy pow. Podhajce pożar, 
który straw ił 63 gospodarstw niszcząc 
ogółem okoio 200 budynków gospodar 
czyeh. Szkoda wynosi blisko pól mil- 
jona złotych. P rzyczyną pożaru było 
prawdopodobne nieostrożne obchodze­
nie się z ogniem.

= □ =

W Poznaniu s h s o w a n o  operę.
Z  ZtTszczĘdzit nsj sumy dom dla bezdomnych.

Poznań, P lipca. (PAT.). W czoraj na 
stąpiła ostateczna decyzja w  sprawie 
zamknięcia opery w  Poznaniu. Miano­
wicie Rada miejska zaakceptowała na 
stępującą uchwalę: Operę w  Poznaniu 
zawiesza się z dniem 1 września 1931. 
Gmach Teatru Wielkiego przeznacza 
się na urządzanie koncertów filharmo- 
nicznych. Ponadto uchwala się, ażeby

zaoszczędzone sumy w kwocie 75.000 
zł, z budżetu teatralnego na rok bie­
żący zużyć na buaowę domu dla oez- 
domnych.

Uchwała ta została powzięta z uw a­
gi na obecny kryzys gospodarczy ,i 
połączony z tern brak pokrycia finan­
sowego na prowadzenie opery.

Palimy coraz więcej papierosów.
Konsumcja wyrobów tytoniowych wzrasłd co miesiąc o 9° 0.

CI eieionem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 9 lipca. (B) Jak się do­
wiadujemy. miesiąc czerwiec przyniósł 
dalszy w zrost konsumeji wyrobów mo 
nopolu tytoniowego. Lepsze gatunki 
wyrobów wykazały zwyżkę. W zrost 
zapotrzebowania na niekorzyść innych 
wyrobów tytoniowych jest dodatnim

objawem w kierunku rozwoiu spoży­
cia.

W maju zanotowano wzrost kon- 
sumeji o 9 prc. Prowizoryczne oblicze 
nia wskazują, że procent wzrostu w 
czerwcu będzie zbliżony do wzrostu 
w maju.

95 milionów z l  na akdę b u t a i s n g  
w bmątm  roku.

1lelelonem

Warszawa, 9 lipca. (B) Jak się do­
wiadujemy, w roku bieżącym przezna 
czona została na kredyty budowlane 
kwota 95,765.263 zł., na którą składają 
się sumy następujące: z funduszów
państwowych uruchomionych przez 
B. G. K. jednak niezrealizowanych w 
1930 r. — 21,812.536 fi.; z lokat i za­
kupów papierów uskutecznionych w r.
1930 przez zakłady ubezpieczeń spo­
łecznych i inne instytucje finansowe — 
3,587.700 zł.; z lokat i zakupów papie­
rów, które uskutecznione zostaną w r.
1931 przez zakłady ubezpieczeń spo­
łecznych i inne instytucje finansowe —
24,700.000 zł.; z akcji własnej mie-

od rłaszcsp 1 korespondenta!
szkaniowo-budowlanej zakładów u- 
bezpieczeń społecznych w roku b:.eżą- 
cym — 38,660.000 zł.; na budownictwo 
drewniane — 5,300.000 zł.; z lokaty
190.000 dolarów dla warszawskiej spół 
dzielni mieszkaniowej — 1,700.000 zł.

Pomimo dużych trudności okazało 
się więc, że w roku bieżącym bedzie 
przebudowana z kredytów budżeto­
wych poważna kwota. Środki przy­
znane akcji budowlano-mieszkaniowej 
w roku bieżącym są większe od kre­
dytów przyznanych przez B. G. K. na 
cele budowlane w r. 1928 i 1929, a ustę 
pują jedynie miejsca 1930 r., w którym 
kredyty były wyjątkowo duże.

Perfidna ?ktjaSlronniciwa Ludowego.
01 e ie fo n e m  od

Warszawa. 9 lipca. (B) Sekretariat 
naczelny Stronnictwa Ludowego ro­
zesłał do prasy opozycyjnej poufny 
komunikat, podpisany przez posła 
Bagińskiego.

Komunikat nawołuje wieś, jako naj­
liczniejszego konsumenta, aby nie pła­
ciła olbrzymiego haraczu za wódkę i 
tytoń

Komunikat donosi, ze naczelny ko­
mitet wykonawczy Stronnictwa Ludo­
wego dnia 3 lipca, a klub parlamentar­
ny  tego stronnictwa 1 lipca, wobec — 
jak pisze — kaiastrofalnego położenia 
wsi, uchwalił wezwać wieś, aby celem 
zapobieżenia postępowi nędzy, jak i 
celem zapobieżenia demoralizacji, to­
warzyszącej piiaństwu, wstrzymała 
się od palenia tytoniu I picia wódki.

Zgodnie z postanowieniami ustawy 
antyalkoholowej żąda od zarządów

naszego korespondenta.I

gminnych przeprowadzenia plebiscytu 
dla usunięcia ze wsi karczem.- 1

Akcja, do której nawołuje Stronni­
ctwo Ludowe, może mieć

jako jedyny skuteit wytworzenie 
się tajnego gorzelnictwa po wsiach.
Podobną akcie w celu osłabienia 

w pływ ów  monopolu spirytusowego i 
tytoniowego podjęły już w swoim cza 
sie stronnictwa ukraińskie. Wynikiem 
tej kampanji było wzmożone pijaństwo 
wśród ludności wiejskiej, która pędziła 
wódkę w  tajnych, prymitywnych go­
rzelniach.

l i t o  chce tn te z a p e w n io n ą  e g z y ­
stencję n a  d z ie ń  ju tr ze j s zy ,  niech  
k.upuie ty lk o  w y r o b y  kra jo toego  
n r z e m y  s t u .

Percią mowy o 
hut. ifóozp. od wypadków.
(Telefonem od na„zego korespondenta).

W arszawa, 9 lipca. (B) W związku 
z wiadomościam’, jakie ukazały się w 
niektórych dziennikach o zamierzonej 
rzekomo likwidacji Zakładu Uoezpie- 
czeń od wypadków, dowiadujemy się, 
że wiadomość ta nie jest zgodna z isto 
tnym stanem rzeczy. W  myśl rozoo- 
rząazenia Prezydenta Rzplitei z dnia 
29 lipca 1930 r. nie może być mowy 
o przejęciu ubezpieczeń długotermino­
wych Zakładu Ubezpieczeń od w y­
padków przez, instytucję ubezpieczeń 
krótkoterminowych, jaką jest Kasa 
cnorych.

Ze strony czynników miarodajnych 
wyjaśniają w  związku z tą sprawą, że 
niema mowy o zniesieniu jakiegokol­
wiek z ubezpieczeń społecznych i 
wszystkie istniejące obecnie pozostają 
nadal bez względu na formę organiza­
cyjną. jaka może Im być nadana.

Właściciele przedsiębiorstw 
samochodowych u premiera 

Prystora.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 9 lipca. (G). Dziś o godz. 
11 przed południem p. premjer P ry  stor 
pizyjąl na audiencji w Prezydjum  Ra­
dy Ministrów delegacje związku z wiąz 
ków przedsiębiorstw autobusowych 
właścicieli aut ciężarowych, właścicip 
li dorożek samochodowych.

Delegacje w yluszczyw szy p. prem­
ierów1 trudności w jakich znalazł się 
przemysł samochodowy w  związku z 
opłatami na rzecz funduszu drogowe­
go. Delegaci domagali Się obniżenia 
stawek dla samochodów o 60 proc., a 
w sprawie opodatkowania autobusów 
rewizji przepisów wykonawczych 
przez komisję międzyministerialna z 
udziałem delegatów związku związ­
ków.

P. piemjer zapewnił zebranych, że 
do ich postulatów ustosunkuje się ży­
czliwie, oświadczając, że liczy na lo­
jalność zainteresowanych.

Komisja międzyministerialna złożo­
na z przedstawicieli ministerstw skar­
bu, robót publicznych, spraw wewu. i 
komunikacji zbierze się zapewne w 
przysztym tygodniu

IS H iw iS

Karabiny ir.asiyn^we koło 
wiech yranicznycn.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa. 9 lipca. (U). Z Wilna do­
noszą: Rząd litewski usiłuje nadać 
prowokacji swej straży granicznej nad 
jeziorem Dukszty (o zajściu tern dono­
siliśmy niedawno) pozory pogwałcenia 
granicy przez strażników po, kich.

Podobno litewskie ministerstwo 
spiaw  zagranicznych wystosowało do 
Ligi Narodów skargę, w której obwi­
nia Polskę o naruszenie terytorium  li­
tewskiego.

Przesunięte przez Litwinów wiechy 
graniczne nie zostały jeszcze ustawio­
ne na właściwem miejscu. Skrawek 
terenu zajęty przez Litwinów, strzeżo­
ny jest przez specjalny odcizial, wypo­
sażony w  karabiny maszynowe. Na 
jeziorze Dukszty ustawiono pontony z 
karabinami maszynowymi.

ŻSiLiPt WAKACYJNE 
flAJKdlłZYSTNIEiSZE

FOTOGRAFICE APARATY 
DLA MŁODZIEŻY

i DOROSŁYCH.
N ajnow sze modele 4 
5x6, 3x4 z anastygma- 
tam i od złotych 50 '—. 

‘ilmy zwykle, kinow e, ao  Leici 23 stopnie 
bcfieinera tvlko:

,F 0 T G -H R D I0 -PflLftC£“  . .
Gmach uprechera) le i. 55-03-

P usm eszna  pracow nia fotogranczna. 
„KORHELE" 3x4 Optyka 1 :4  5 zł. 9 3 —.
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ŻOŁNIERZ POD KOŁAMI KOLEJKI 
WOJSKOWEJ.

Milno. 9 lipca. (PAT). Wczoraj na 
trasie wojskowej kolejki wąskotoro­
wej, żołnierze przewozili drzewo. 
,Wskutek zepsucia się hamulców nie 
można bj lo powstrzymać silnego roz­
pędu y agonów, wobec czego żołnierze 
poczęli wyskakiwać. Jeden z nich 
wpadł pud kola wagonu i odniósł tak 
ciężkie obrażenia, że wkrótce zmarł.

KATASTROFA AUTA STRAŻY 
POŻARNEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 9 lipca. (B). Z Giodna 

donoszą: Po ugaszeniu pożaru w  mia­
steczku Łunna, miejska straż pożarna 
z  Grodna powracała do miejsca po­
stoju. Około godz. 10 wieczór na dro­
dze z Łunnej do Grodna, auto wiozą­
ce 17 strażaków, wpadło do rowu i 
y  ywróciło się. Jeden strażak został za­
bity, dwaj ciężko ranni, trzynastu zaś 
odniosło rany lżejsze.

50 OSOB ZACHOROWAŁO 
NA WESELU.

Katowice, 9 lipca. (PAT) Pcaezas 
uczty weselnej u leśniczego Stanisła­
w a Dromia w Dębieńsku Starym, po 
spożyciu potraw  mięsnych zachorowa 
ło 50 osób. Zawezwany do obecnych 
lekarz stwierdził u uczestników uczty 
zatrucie z powodu spożycia potraw 
z  mięsa. P róby potraw  mięsa i wędlin 
przesłano do Krakowa celem zbadania, 
u
1 UDUSIŁ* SIE NA HUŚTAWCE.

Toruń, 9 lipca. (PAT) W  Jabłonowie 
na Pomorzu ponicsł tragiczną śmierć 
4-letni uczeń gimnazjalny Horst Rode. 

'Mianowicie Rode przybył do domu ro 
dzicielskiego z Torunia na wakacje i 
udał się na huśtawkę, gdzie zaplątał 
jsoincd oz ‘9iaviis&zozso;.u jjej ais 
śmierć przez uduszenie. Sznury zaplą­
tały  sie kolo iego szyji 1 pomoc oka­
załą się spóźniona

POŻAR WILLI W KRYNICY.
Krynica, 9 lipca. (PAT.). Dziś o go- 

'dznie 1 wybuch! pożar w  willi „'Macie 
jówka". Spaliło się 13 pokojów w raz z 
umeblowaniem. Dzięki wytężonej akcji 
ratowniczej straż ypożarnej, pożar 
,z dolano zlokalizować. Szkoda wynosi 
około 40 tysięcy zł. P rzyczyną pożaru 
'była wadliwa budowa komina.

P o p ie r a j  p r z e m y s ł  r o d z im y  
A d a sz  p ra cę  bezrobotnym . 1

150 waganów płonnej ropy.
Olbrzym i pożar szybów  naftowych w  Rumunii.

Bukareszt. 9 lipca. (PAT). W  Ploe-
szti wybuchł olbrzymi pożar na skutek 
wybuenu czynnego szybu naftowego 
w okolicy Rancu. Pożar cbiął awa są­
siednie szyby, również czynne.

W iatr przeniósł iskry, od których 
zapaliły się koszary robotnicze i do­
szczętnie spłonęły. Następnie zapaliły 
się 3 rezerwuary, napełnione ropą na­
ftową i wybuchły, przyczein odgłos 
wybuchu słyszany był w piomieniu 
40 km.

Płonąca nafta zagrażała wsi Scort- 
zeni; uderzono na alarm w dzwony 
kościelne, a ludność schroniła sie przed 
posuwającemi sie naprzód około 150 
■wagonami pionącej nafty.

Setki robotników i miejscowa lud­
ność brały udz.ał w walce z katastro­
fą i w końcu udało się im odgrodzić 
zagrożoną wieś od pożaru. Ofiar w lu­
dziach nie było, ai« straty  są olbrzy­
mie. i

10 tyj, km, w powietrzu dokoła Europy
Francuski raid lotniczy prowadzi p rze z Lw ó w .
Paryż. 9 lipca. (PAT). Dziś rano z 

lotniska Villacoubiay w ystartow ała e- 
skadra złożona z 6 samolotów. Na czec­
ie eskadry stoi geneial de Goys. a na­
leżą do niej Costes, Peleletier, d‘Oisy, 
Challe, Rignot, Girier, Arrachart i De- 
laitre.

Trasa lotu wynosi ib.000 kim. i pro­
wadzi przez Brukselę, Amsterdam, Ko­
penhagę, Oslo, Sztokholm, Helsing- 
fors, Rygę, Kowno, W arszawę. Lwów, 
Bukareszt Bialogrod, Sofję, Stambuł, 
Ateny, Brindisi, Rzym, Zurych, Lyon 
do Paryża.

Przed ftatjzą reduktią 
osobowych.

Heiefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 9 lipca. (B). W  związku 
z rozpoczętą akcją oszczędności na ko 
lejach, której fragmentem jest zmniej­
szenie liczby pociągów osobowych, 
posiadających m atą frekwencje publi­
czności rozpocznie się w  Krakowie 14 
bm. konferencja kolejowa pod przewo 
dnictwem dyrektora departamentu ru­
chu min. komunikacji inż. Gronowskie­
go, która zajmie się nietylko sprawami 
związanemi z .wprowadzoną już re-

dukcją pociągów osobowych z dniem 
15 lipca, aie i kwestią dalszych xe- 
dukcyj w  ruchu osobowym z dniem 1 
października.

Redukcje te dotyczyć oędą przede- 
wszystkiem tych pociągów’, które stra 
cą frekwencje wobec rozpoczynające­
go się sezonu jesiennego i obserwowa 
nogo stale w tym czasie spadku nasi­
lenia ruchu osobowego.

Redukcja pociągów osobowych, któ

N a b o ż e f i s t w o  ż a ł o b n e
za duszę ś . d .

H e l e n y  L i s  R u d n i c k i e j
b .  w Ł a ś c i c i e l K i  d ó b r  S t r t a l K i i

odprawione będzie we Iwowie w kościele parafialnym św. Mikołaja 
dnia II lipca o godzinie 9-tej rano.

O Czem zawiadamiają 3403
Siostry i Rodzina.

ra wejdzie w życie 15 bm. objęła ró 
wmeż wagony bezpośredniej komun* 
kacji. I tak

skasowana bedzie bezpuśredma 
komunikacja między Poznaniem a 
Truskawcem, oraz Stanisławo­

wem i Truskawcem.
p oza tern t. zw. pociąg morski Wat 

szawa-Hel kursować będzie tylko w 
pierwszych i ostatnich dn.ach miesiąca 

ze względu na zbyt małą frekwencja 
w środku miesiąca. Pi zerwa w Kurso-' 
waniu tego pociągu w  lipcu trw ać bę­
dzie od 14 do 25 lipca zaś w sier­
pniu od 5 do 20. Pociąg ten kursuje ja* 
ko pociąg sezanowy do 6 września.

Likwidacja strajku 
w  Białymstoku.

Oelcfonem oa inszego Korespondenta!, 

Warszawa. 9 lipca. (B). W związku 
z demonstracyjnym strajkiem włó­
kniarzy w Białymstoku odbyła się 
wczoraj po południu konferencja z u- 
działem władz administracyjnych, na 
której przedstawiciele przemysłowców 
oświadczyli; że nie będą prowadzić 
akc.i obniżania płac i zachowają nadal 
obowiązujący cennik. Wobec tego ro­
botnicy postanowili strajk zakończyć. 
Dziś w szystkie fabryki włókiennicze 
w Białymstoku pracują normalnie.

Stan pogody wczoraj i dz i
W arsząwa, 9 lipca. (Tel. wi.) Komu- 

nittat Państw . Instytutu Meteorolog,
Polska znajdowała sie w  coszarze po­
gody wietrznej. Wszędzie trw ała po­
goda słoneczna i dopiero w godzinach 
południowych zachmurzenie -wzrosło 
lecz tylko na Pomorzu 1 Wielkopolsce. ’ 
Reszta kraju miała nadal niebo prawie 
bezchmurne. Tem peratura c ‘godz. 1- 
wynosifa w  Gdyni 20 st., w  Grudzią­
dzu 21 st., w Poznaniu 22 st., w  Łoazi 
23 st., w  W arszawie 24 st., w  Białym­
stoku i Cieszynie 24 st., w Kielcach 25 
st., w  Wilnie, Pińsku, w Krakowie * 
Tarnopolu 26 st.

Prawdopodobny przebieg pogody w 
dniu 10 b. m.: Na Pomorzu, W ieko- 
polsce, Polsce środkowej i w Wileń- 
skiem zachmurzenie zmienne z prze-, 
lotnerm opadami. Nocą chłodniej. Po­
rywiste, chwilami gwałtowne w iatry 
południowo-zachodnie i zachodnie. W  
pozostałych okolicach kraju pogodnie 
przy zmiennem zachmurzeniu. Umiar­
kowane, chwilami porywiste w iatry 
południowe i południowo-zachodnie.

W ś ró d  k s i ą ż e k .
i i .

Tadeusz Zieliński i Maria Maykow- 
ska: Literatura starożytnei Grecji epo­
ki powszechnej, W arszawa-Kraków, 
1931, wydawnictwo J. Mortkowicza. 
Sir. 249.

Jest to część pierwsza dzieła obli­
czonego na dw-a tomy. Tom obecny: 
zarys ogólny, jest owocem pracj prof. 
Zielińskiego, tom Il-gi, obejmujący 
wzory, ma opracować p. Maykowska. 
Znakomity nasz hellenista, puszczając 
w świat tę cenną publikacje, zaokrągla 
w  ten sposób całokształt swej p racjr 
nad literaturą Hellenów, .gdyż poprze­
dnio już w’ydał „Literaturę starożytnej 
Grecji epoki niepodległości".

Dział literatury greckiej, z którym 
obecnie świetny filolog zaznajamia kul 
turalny ogół polski, jest może naw et 
ciekawszy od literatury okresu niepod 
leglości, choć bowiem nie może się z 
nią1 równać na punkcie wielkości talen­
tów  i polotu ich natchnień, to jednak 
tost bez porównania mniej znany.

Autor dzieli swój m ateriał na .trzy  
wielkie okresy: aleksandryjski, rzym­
ski i konstantynopolitański. ,W, pierw- 
■szjjptt podkręca .zoaczepie Aleksandrs _

i Pergam u, jako ośrodków kultury, cha 
rakteiyzuje aleksandrynizm jako poe­
zję o charakterze naukowym, roman­
tycznym  i erotycznym, w zakresie zaś 
prozy tego okresu wyróżnia historję 
miejscową i historję narodów barba­
rzyńskich, pisma antykwarskie, biogra 
fję, mitografję, geografię opisową, ro­
m ans historyczny i nowelę, wreszcie 
filozofię, matematykę, astronomię, me­
dycynę i retorykę.

Historję literatury okresu rzymskie­
go dzieli na dwie części, z których 
pierw sza przedstaw ia wczesny atty- 
cyzm. Druga zaś rozkw it attycyzmu. 
W czesny attycyzm to czasy Dmdora 
Sycylijskiego. Strabona, Dionizego z 
Halikarnasu, Józefa Judejczyka i Plu- 
tarcha — w historii, Filona Judejczyka, 
Epikteta i Piutarcha — w filozofii, Dio- 
na Zlotoustego — w retoryce, Chary- 
tona — w  romansie retorycznym , w re 
szcie czasy początków literatury chrze 
ścijańskiej, pism Apostoła P aw ła, Oj­
ców Kościoła, Objawienia św. Jana i 
Ewangelii W, czasie rozkwitu attycyz 
mu w ysuw ają się na czoło historycy: 
Arjan, Apian, Kasjusz, Dion, Pauza- 
niasz i in„ filozofowie: Porfirjusz, Ma­
rek Aureli, Sekstus empiryk. Laerejusz 
Diogenes, neoplatonicy z Plotynem i 
Porfirjuszem. Rozwija się dale; herm0-

tyzm, astrologia i gnostycyzm, aoolo- 
getyka chrześcijańska i antychrześci- 
jańska, astronomia i geografia (Ptole­
meusz), medycyna (Golenus), retory­
ka, wreszcie romanse: klasyczny, idy- 
liczny, historyczny i chrześcijański.

.W okresie konstantynopolitańskim 
cbok historii, historji kościelnej i nauk 
ścisłych dominuje neoplatonizm Jam- 
blicha, Juljana Apostaty i Hypatji, roz­
szarpanej przez mnichów, a nadto neo- 
plaionizm chrześcijański Synezjusza, 
Nemezjusza i Dyonizego Areopagity. 
Kaznodziejstwo chrześcijańskie repre­
zentują: Bazyli Wielki, Grzegorz z Na- 
zjanzu i Grzegorz z Nisy .wreszcie Jan 
Zfotousty, k tóry  umiera na początku 5 
wieku po Chr.

Na nim Kończy autor swój znakomi­
ty zarys historyczny, któremu, jego eiu 
dycia. bystrość sadu, w ytraw ny smak 
estetyczny, dojrzałość etyczna i o ry ­
ginalność ujęć nadają w ysoką wartość. 
Pewne braki i chropowatości w ykazu­
je jedynie jeżyk, którego polszczyznę 
należało poddać korektorze przed ogło 
szeniem książki.

* •  •

Stenuhal: Życie Henryka Brularo, 
przeiożyl Tadeusz Żeleński (Boy).
W arszawa, 1931, st. 298. Nakładem 
„Blbljoteki Boya", A ntoinajll.

W  „Bibliotece" niestrudzonego Boya 
nową, bardzo wartościową pozycję 
tworzy ten pierwszy w języku polskim 
przekład autobiografii Stendhala, napi 
sanej przez autora w r. 1832, a wyua- 
nej po raz Dierwszy z rękopisu, który 
spoczywał w bibijotece w Grenobli, w 
r. 1890 przez Polaka. Kazimierza Stry 
ieńskiego. Rzecz arcyciekawa, że 
Stenahal przeczuwał losy swego manu 
skryptu i swej sław y pośmiertnej, bo 
ciągle apeluje do czytelników z r. 1880 
albo naw et z r. 1935. Był on opętany 
manją kryptonimów i pscuaonimów, 
dlatego ukrył się w  tytule za nazwi­
skiem Brularda, chociaż w toku pisa­
nia zapomina o tern i pisze o sobie 
często, jako o Henryku 3eyle, a wity 
pud właściwem nazwiskiem.

Osobhwą cechą i szczególną w arto­
ścią tej tnezwykiei książki jest straszlf 
w a w prost otw artość i szczerość auto­
ra, posuwająca się nieraz aż do cyniz­
mu, Pod tym względem bledną naw et 
słynne „W yznania" Russa. Nie idzie tu 
o bezceremonialność w obnażaniu 
swych spraw  seksualnych, choć i o 
tych rzeczaoli mówi Stendhal często 
w ręcz brutalnie. Przedewszystkiem 
jednak zdumiewa czytelnika bezwzgię 
Tność w  przedstawieniu swego chara­
kteru, który bynajmniej nie należał dc
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Berlin, 7 lipca.
Do licznych artykułów  niemieckich, 

mawiających konieczność całKowite- 
)o zrewidowania systemu i wssokości 
'laconych przez: Niemcy zobowiązań 

jeparacyjnych, przybył nowy, którego 
tutorem jest poseł do parlamentu Rze­
szy dr. J. W . iReichert. („Die Tributla- 
sten" w „D. A. Z.“ z 5 lipca). Artykuł 
ten niezależnie od swego tendencyjne­
go nastawienia, posiada tę wartość, że 
w sposób przejrzysty ustala związek 
istniejący pomiędzy kwestją zobowią­
zań wojennych Rzeszy i stałym w zro­
stem ogólnego zadłużenia zagraniczne­
go Niemiec.

Autor wychodzi z tego założenia, że 
Niemcy od samego początku nie były 
w  stanie płacić reparacyj i zobowiąza­
nia swe mogły wypełniać tylko dlate­
go, że w  szerokich rozmiarach korzy­
stały z kredytów zagranicznych. Re­
zultat tego stanu rzeczy był tak,i że 
ogólna suma zadłużenia Rzeszy miast 
maleć, stale roała. Przyczem  w ytw o­
rzy ła się dość paradoksalna sytuacja, 
że szereg państw, będących wierzycie 
Iami Niemiec z tytułu reparacyj musia 
ło z konieczności stać się ich główne­
mu kredytodawcami. Jnnemi słowy od­
biorcy spłat reparacyjnych musieli prze 
ważnie sięgać do własnej Kieszeni, aby 
móc finansować niemieckie zobowiąza 
ma i eparacydne.

Od 1924 r. aż do czerwca 1931, wed­
ług obliczeń dr. Reicherta, dług Nie­
miec, kióry mieli uiścić z tytułu repa­
racyj wynosił ponad 11 miliardów ma­
rek. -Ze względu na inne, zarówno pu­
bliczne, jak pryw atne potrzeby guspo- 
darcze, ogólne zadłużenie Niemiec z 
tytułu długo- i krótkoterminowych kre 
dytow zagranicznych wzrosło dc su­
my ponad 20 miliardów, a więc do su­
my dwukrotnie przewyższającej dług: 
płacone przez Niemcy z tytułu repara­
cyj. W zrost tego zadłużenia spowodo­
wany był m. in. 9-cio procentowem o- 
procentowamem kredytów  zagranicz­
nych, które w miarę zaciągania now ych 
Kredytów powiększało z  roku na rok 
sumę ogólnego zadłużen-a Niemiec.

Zwiększające się zadłużenie Niemiec 
doprowadziło do tego, że o ile całkowi 
ta roczna ra ta reparacyjna wynosiła 
w 1924/25 roku 1 miliard, to w 1928/29 
r. w zrosła do 2900 milj. mk., a me jak 
przewidywano w  planie Younga tylko 
do 2500 milj. mk. W roKu obecnym su­
ma ta  wynosić będzie 2700 milj. mk. 
Słowem — zdaniem autora artykułu — 
cały plan Younga, który miał przy­
nieść ulgę niemieckiemu gospodarstwu, 
tawiódł na całej linii. Na zakończenie

łatwych, ani naw et do pięknych w po- 
[tocznem tego słow a znaczeniu. Autor 
jpowieści „Czerwone i Czarne" niena­
widził swego ojca Cherubina Beyle, 
swojej ciotki Seratji i większości 
sw ych nauczycieli, przeaewszystkiem  
zaś jezuity, księdza Raiilane, którego 
nazyw a niegodziwym łotrem, choć to 
'jego — '•zekome łorrostwo dla czytel­
nika bynajmniej nie jest oczywiste, po 
'dobnie jak „ohyda" charakteru i postę 
powanie ojca i Serafji. Nienawiść ta 
doszła do tego, że objęła, na przekór 
rodzinie, wszystko, co <fla niej było 
'drogie i święte. Nienawistnym stał mu 
' ię jezuityizm, religja, Bóg, konserwa­
tyzm, Bourboni i klasyk — dworak: 
'?asyn. ,W gruncie rzeczy zaś miał 
Stendhal w  życiu jedną wielką niena­
wiść: kłamstwo, obłudę i hipokryzję. 
Był on lanatykiem prawdy i w 'mię 
tego ideału osądzał bezwzgRdnto za­
równo innych jak i siebie. Największą 
jego pasją było noznać siebie samego: 
czein był napraw dę w  każdym mo­
mencie. w każdej sytuacji swego ży­
cia. Ta zaciekłość w  poszukiwaniu 
praw dy jest istotnie imponująca.

Niewiele natomiast — poza prawda 
_  było  rzeczy i ludzi, które Stendhal 
kochał. Lubił młodego służącego, swe­
go ojca. kochał, choć nie bezkrytycz­
nie stfiegjo dziadka, wolterjanina i sła­
wnego lekai za, iien ry k a  Uastnon. sym

dr. Reicliert wyjaśnia, że mimo w strzy 
mania płatności rocznej raty reparacyj 
te j  w myśl planu Jloovera. pozostanie 
do płacenia z tytułu długów zaciągnię­
tych w okresie trwania planu Davesu 
i Younga blisko 1 miliard marek, co ze 
względu na w zrost od 192S r. wartości 
złota o co najmniej 33 i pół proc., rów ­
na się realnie 130U milj. mk. A więc kon 
statuje poseł Reichert nawet w czasie 
trwania „roku Hoovera" obciążenie 
zagraniczne Rzeszy będzie o 1/3 wię­
ksze, niż w pierwszym roku planu Da- 
vesa (1924/25), gdy wynosiło tylko 1 
miljard. W tych warunkach, zdaniem 
autora, powrót późniejszy do realizacji 
p'auu Younga, choćby z pewnenń ogra 
toczeniami, przyczyni się tylko do „u- 
wiecznienia niemieckiego i światowego 
kryzysu" gospodarczego.

Cytowany autor, przedstawiając w 
przejrzysty sposób stan zadłużenia Nie 
miec z tytułu spłat reparacyjnych, po­
mija, oczywiście, zupełnem milczeniem 
inną stronę medalu. Nie mówi, miano­
wicie nic o tern, czy tak wysokie za­
dłużenie Niemiec było konieczne i czy

nie należy go stukać w błędach polity­
ki gospodarczo-iinansowej Rzeszy.

Niedawno temu odbyło się w  Berli­
nie zebranie zrzeszenia bankowców 
niemieckich, ktore miało na celu zbada 
nie sposobów7 wzmożenia procesu ka­
pitalizacji w Niemczech. Przemawiał 
na iliem kanclerz dr. Briining. Kanclerz 
Rzeszy stwierdził w swem przemowie 
niu, że Niemcy muszą prowadzić zdro 
wą politykę finansowy, przyczem głów 
ną w ytyczną nmsi byc dla nich jaknaj- 
ualej idąca oszczędność zarowno w go 
spodarce publicznej, jak i prywatnej. 
Należy pójść za przykładem Stanów 
Zjednoczonych — mówił kanclerz -  
które uznały z całą bezwzględnością 
błędy sĄej gospodarki prywatnej.

Zwalanie całej odpowiedzialności za 
kiopoty gospodarcze Niemiec na zooo- 
wiązania wojenne jest wprawdzie w  
Niemczech bardzo popularne, niemniej 
zupełnie nieuzasadnione. Kłopoty te są 
w pierwszym rzędzie rezultatem „nie­
zdrowej" gospodarki, uprawianej po 
wojnie T, M. K.

W hiszparii znuur płoną klasztory.
Zamachy na sieć telefoniczną. —  Ekscesy bezrobotnych.

(Telefonem od naszego ko responden ta)

W arszawa, 9 lipca. (G) Z Madrytu 
donoszą: Mimo szeregu zarządzeń
władz, organizowane przez syndyka- 
listów ekscesy nie ustają. Nocy wczo­
rajszej bandy sabotażystów poprzeci­
nały w szystkie kable telefoniczne, łą­
czące Sewillę, Vigo i Santander z inne- 
mi miastami.

W  Barcelonie doszło do starcia mie­
dzy strajkującymi i gwardją cywilną. 
Kilkunastu demonstrantów, w tern w7ię 
kszość kobiet, odniosło rany. Grupa 
kilkuset bezrobotnych wtargnęła do 
pierwszorzędnego hotelu Ritza, doma­
gając się jedzenia. Zarząd hotelu w y­
dał bezrobotnym znaczną ilość kana­

pek i najdroższych win. Mimo to część 
hotelu została zniszczona.

Rząd w ydał dekret, upoważniający 
do natychmiastowego strzelania do sa- 
botażystów bez uprzedniego ostrzeże­
nia ich, o ile przyłapani zostaną na go­
rącym uczynku niszczenia przewodów 
telefonicznych i telegraficznych.

W  Madrycie wybuchły dziś dwie 
bomby, rzucone przez syndyKalistów 
na centralę teleioniczcią. W ybuchy nua 
ly na celu zniszczenie kabli telefonicz­
nych. Jeden sabolażysta został zabity.

W, Vigo tfuin podpalił klasztor. W oj­
sko salwami rozpędziło tłum. Kilka­
naście osób odniosło rany.

W^czoraj przybył do Lwowa, b. wo- 
jewoda, obecnie wicepremier Nakome-

patyzow ał z ciotką Elżbietą za jej „hi- 
szpańskość", podkochiwał się po stu­
dencka w  t-ewnej panience, a przede- 
wszystkiem  namiętnie kochał swoją 
matkę, która umarła, gdy miał lat 
siedm. Lecz była to miłość całkiem 
osobliwa. Freudowi i ,iegc teorji zda­
rzyła się tu gratKa nielada. Stendhal 
bez obsłonek wyznaje, że matkę ko­
chał zmysłowo, że „wciąż chciał cało­
w ać jej piersi, że nienawidzidził ojca, 
gdy mu przeryw ał jego pieszczoty". 
Kompleks Edypowy w najczystszej po 
staci!

Kochał też odwagę i logiczność my­
śli, kochał muzykę w ioską (Cinrarosa) 
i mozartowską, a nade wszystko ma­
tematykę. Dzięki matematyce mógł 
wreszcie porzucić nienawistną Greno­
ble i przenieść się do Paryża, który go 
jednak rozczarował. Dopiero gdy prze 
kroczył A!pv i znalazł się w obozie 
Napoleona, uczul się szczęśliwym Me­
diolan stał się dla niego zier uą obie­
caną.

Szkoda, ze Stendhal doprowadził 
tę swoją rewelacyjną autobiografie 
tylko do 17-go roku życia. Pew ną re­
kompensatę stanowi to, że w7 licznych 
dygresjach sięga często do później­
szych swych przeżyć.

Spolszczeniem tej niezwykłej książ­
ki Boy znow tasłużył się dobrze na­
szej literaturze. K

icepremier M o n ie c z n ik o W '
Kluków ki w e  Lw o w ie .

cznkow-Klukowski. Na dw7orcu głów­
nym powitali go: seKretarz wojewody 
ar. Kirscnner, r. Madeyski imieniem 
Starostw a Grodzkiego i kom. Czabań- 
ski imieniem Komendy ? .  P. Lwów- 
miasto. Z dworca udał się p. wicepre­
mier do Województwa

W godzinach przedpołudniowym  o. 
Nakoniecznikow - Klukowski przeka­
zał urzędowanie p. wicewojewodzie 
Drojanowskiemu. który będzie (pełnił 
obowiązki wojewody, do czasu miano­
wania nowego zwierzchnika naszego 
województwa. W  ciągu dnia odpyl p. 
wicepremier szereg konterencyj, wie­
czorem zaś w zamkniętem kółku zna­
jomych uczestniczył w  pożegnalnej ko­
lacji. urządzonej w restauracji hotelu 
George‘a.

Dziś o g. 12 w poJudńie urzędnicy 
urzędu wojewódzkiego pożegnają swe­
go b zwierzchnika, poczerń p. Nako- 
Piecznikow - Klukowski odjedzie do 

I W arszawy.

LWOWSKI KOPIEC UTONĄŁ 

W SERECIE.

Tarnopol. 9 lipca. (PAT). W czoraj o 
godzinie 17.30, w  czasie kąpieli w Se­
recie, utonął kupiec lwowski, Sokal 
Bertold, który bawił tu z racji dorocz­
nego jarmarku św. Anny.

S U C H Y  S Z A M P O N

ODTŁUSZCZi. SZYBKO i  WY­
GODNIE w ł o s y -; n a d a j e  

, u —  FRYZU RZt AUSZYSTOŚĆr
S .ST E M PN SE W IC Z -PO Z N A  Ki’Ul 1  — *
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r o tz iw a .
W przededniu 521-ej rocznicy bJ.wy 

poa Grunwaldem _  w chwili, gdy jak 
ongi Kizyżacy, tak dziś „hackenkreutz 
lerzy" Hhtlera mobilizują przeciw Pol 
sce całe Niemcy i wrogie nam żywio­
ły  świata i gdy postawiw szy stopę na 
polskiej Warmji i Mazurach, Śląsku 
Opolskim i w Gdańsku, wyciągają rę­
ce po now y kaw ał ziemi polskiej, war 
to stanąć w skupieniu nad owym wiel­
kim momentem dziejowym, którym 
było zwycięstwo nasze w roku 1-110, 
W arto się zastanowić przedewszyst- 
kiem nad kwestją, jak i dlaczego zwy- 
ciężyliśmy poci Grunwaldem

Jeżeli porównamy obie potencje, ktć 
re się tam starły, musimy stwierdzić, 
ze przy równej niemal sile liczebnej 
obu wojsk, Niemcy przewyższali nas 
niezmiernie i nieporównanie bardziej, 
niż dziś, pod względem uzbrojenia i 
wyszkolenia oraz gotowości bojowej. 
Jeżeli jednaK mimo wszystko zw ycię­
żyliśmy, to nieodparta logika wskazuje 
nam na czynnik, który przeważył, — 
czynnik ducha bojowego rycerstwa. 
Czynnik ten odgrywał zawsze roz­
strzygającą rolę w walce orężnej, a — 
jak to okazała ostatnia wojna — jego 
rola z postępem cywilizacji nabiera 
coraz większego znaczenia.

Ten duch bojowy, który zwyciężył 
pod Grunwaldem, nie był niczem in- 
nem, jak tylko poczuciem mocarstwo­
wej misji państwa i w iarą w  zwycię­
stwo dobrej sprawy.

Te elementy tkwiły jasno w  świado 
mości rycerstw a Jagiełlowego dzięki 
mocarstwowej szkole obywatelskiej, 
która była powszechną zasadą w ycho­
w awczą ówczesnych obywateli pań­
stwa.

Ducha bojowego wpajała w  mło­
dzież szkoła Zawiszy Czarnego, speł­
niająca w ówczas rolę dzisiejszego P . 
W . i W. F. Utwierdzała ją surowa dy­
scyplina moralna, oparta na głębokiej 
etyce, — uruchomiła i do czynu powió 
dła silna w ładza państwa, jąkaj umiał 
zorganizować Zbigmew Oleśnicki, a 
dzierżyć 'Jagiełło.

W ładza nie dopuszczała ‘do „niepo­
żądanego sejmovrania“, do krzewienia 
się szowinizmów, — ani do „złotej 
wolności", która zanarchizowała Pol­
sko późniejszą.

W szystkie te czynniki, które w  rezul 
tacie dały nam Grunwald, są dzisiaj w 
Polsce przedmiotem wytężonej pracy 
ideologicznej ze strony wszystkich ży­
wiołów. którym silna, mocarstwowa 
Polska leży na sercu. A zwłaszcza 
dziś, w przeddzień rocznicy grunwal­
dzkiej _  bardziej niż kiedykolwiek wy 
pada zastanowić się nad temi sprawa­
mi w perspektywie stuleci — z w yso­
kości odwiecznej misji mocarstwowej 
Pulski na zachodzie L. M.

OBNIŻKĄ POBORÓW W PRZE­
MYŚLE CZESKIM.

Praga, 9 lipca. (PAT) Zakłady Sko­
dy postanowiły obniżyć pobory pra­
cownikom, posiadającym wyższe upo­
sażenie. Taką samą akcję ma przepro­
wadzić szereg banKów tutejszych z naj 
większym „Żivnosteńskirń‘ na czele.

SPECJA1N4 DELEGACJA PAPIESKĄ 
ZJEŻDŻA DO KOWNA.

Wilno, 9 lipca. (PAT) Jedna z gazet 
kowieńskich zamieszcza wiadomość, 
iż do Kowna ma przybyć specjalna ae 
legacia z W atykanu z generałem za­
konu Jezuitów na czele. Celem dele­
gacji jest zaznajomienie się z położe­
niem _kośc'oła. katolickiego tw Litwie,

\
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TŁATR WIELKI.
Piątek  10 bm. godz. S „Panie M inistrzel" 

rew ja tea tru  Qui pro Quo.
Sobota 11 bm. godz. 8 „Panie M inistrze!4 

rew ia tea tru  Qui pro Quo.
N iedziela 12 bm. goda. 8 „F„m e Mioi- 

strze !“ rew ja  tea tru  Qui pro Quc.

TEATR ROZMAITOŚCI.
P ią tek  10 bm. godz. 7.30 w. „K rólow a 

Przedm ieścia, w odew il Krumiowskicgc
Sobota 11 bm. godz. 7.80 w . „K rólow a 

Przedm ieścia, w odew il Krumlowskiego.
N iedziela 12 bm. gcdz. 7.30 w . „K rólow a 

Przedm ieścia, w odew il K rumlowskiego.

TEATR MAŁY nieczynny.

K if s O i tA  RY.
APOLLO: Oryginalny film japoński 

„Yakichi drwal" (Jego największa o- 
fiara).

CASINO: „Więcej gazu".
CHIMERA: „Znajoma z wagonu sy­

pialnego", Marlena Ditrich.
COLOSSŁUM: Romans nad Rio

Grandę, oraz Biali indjame.
FATAMORGANA: „Zlikwidowany".

KOPERNIK: „Ka.dany namiętności" 
oraz „Harold, się żeni".

LEW: „Światła i cienie macierzyń­
stwa".

MARYSIEŃKA: „Kajdany namiętno­
ści" oiaZ „Harold się żem’'.

PAŁACE: „Jedynaczka króla nafty" 
i „Cudza żona".

RAJ: „New York w nocy".
SPLEND5D: Z powodu zmiany dy- 

rekc;i i przebudowy sal: kino zamknię­
te.

STYLOWY: „Djabhca z Trypolisu" 
ponadto „Buster Keaton".

= □ =
_  Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 

Pięknych we Lwowie (Pałac Sztuki 
na pl. Targów Wschodnich). Otwarta 
W ystaw a Wiosenna w Pałacu Sztuki 
na pl. Targów Wschodnich obejmuje: 
w ystaw ę Instytutu Propagandy Sztu­
ki w  W arszawie „Salon Listopado­
wy", w ystawę tkanin i kilimów spół­
dzielni „Ład", w ystaw ę grafiki Stow. 
„Ryt", w ystaw y zbiorowe artystów : 
Gajewskiego. Getza i Tyrow icza Sa­
lon Wiosenny Artystów Lwowskich, 
oraz „Fotografikę". W ystaw a otw arta 
codziennie od godz. 10—19 wiecz.

= □ =
— R °snące powadzenie „Królowej przed  

mieśeia“ lia  scenip T eatru  Rozm aitości 
przypisać należy  poza dużemi w aloram i 
teigo utw oru i doskonalej inscenizacji, w y ­
datnej, bo około 40 procentow ej zniżce 
cen biletów  na w szystk ie miejsca. Mimo 
to, w odew il Krumlowskiego pozostanie na 
repe rtu a rze  t j lk o  do czw artku  Jn :a  16 
bm. w łącznie, nazaju trz  bow iem  lw ow ska 
scena dram atyczna zam yka sw e  podwoje 
na  ok res 6 tygodniow y. W  obsadzie z a ­
szła zm iana o tyle. ż,e postać ty tu łow ą 
kneuje w yborna  a r tfs tk a  naszej sceny p. 
E. Podborów na.

— Jeszcze tylko ? dni rewja „Panie Mi­
nistrze" gcściić będzie na ariszu T eatru  
W ielkiego w  św ietnej mterp.iatacii zespo­
łu a rty s tó w  Qui prc Quo. O statnia to w ięc 
spolSbr.ość ujrzenia tego arcyw esołego u- 
nvaru  n ieporów nanej spółki autorsk.eij 
liem ar Tuwim , sposobność tem  łatw iejsza 
do w yzyskania, że na  w szystk ie p rzed ­
staw ienia te a tru  Qui rro  Ono w ażne są 
kupon' zniżkow a, redukujące ceny bile­
tów  o 30 procent. Kupony odnośne w yda­
je sck re ia ija t T ea tru  WieTkiego codz.cn- 
r i e  w  dni pow szednie1 od godz. 10—12 
przed południem. T rzecia, jnożcgnalna pre- 
m jera Oni pro Quo w yznaczona zosi.ita 
ua poniedziałek dnia 13 bm.

= U =
— Ostatni numer „Monitora Polskie­

go" ogłasza rozporządzenie Rady Mi­
nistrów z dnia 19 czerwca b. r . likwi­
dujące krajowy patronat rękodzieł i 
drobnego przemysłu w  b. tymczaso­
wym wydziale samorządowym we 
Lwowie. Wykonanie tego rozporzą­
dzenia wydane zostało p. mimstrowi- 
snraw wewnętrznych w porozumieniu

Dnia 21 lutego b. r. „Towarzystwo 
Akademickie Przyjaciół Polski" w Bu­
kareszcie oochoazilo czterolecie sw e­
go istnienia.

Tow arzystw o to wydało obecnie 
broszurę z  krótkiem sprawozdaniem 
ze swej 4-letniej działalności. A jest 
ona obfita : bujna. Tow arzystw o zor­
ganizowało kolo naukowe, bibljotekę 
i kursy ięzyka polskiego. Urządziło 40 
odczytów o Poisce, a 6 obchodów ro ­
cznic narodowych poiskich, szereg 
wieczorów polskich w Radio bukare- 
szteńskiem. Tow arzystw o urządziło 
wycieczkę do Polski w  r. 1929, a  przyj 
mowało gościnnie 7 polskich wycie­
czek akademickich w Rumunji. Towa­
rzystw o wysiało 70 studentów rumuń­
skich na praktykę do Polski, a poma­
gało ino studentom polskim w czasie 
praktyki w  Rumunji. Wy dano dwie 
broszury rumuńskie, jedną o Polsce, 
drugą o M arszałku Piłsudskim, I wiele 
jeszcze innych szlachetnych wysiłków 
podjęli studenci rumuńscy, przyjaciele 
Polski,.

Tow arzystw o ma Komitet Honoro­
wy, do którego należy szereg najpo­
ważniejszych osób ze społeczeństwa 
rumuńskiego. Komitet ten niezawod­
nie wiele pracy ułatwia studentom i 
jest to myśl godna uwagi oraz podkre­
ślenia.

Broszura, zawierająca streszczone 
wyżej sprawozdanie, podaje też dru­
kiem dwa odczyty di Lucjana Sku- 
piewsk’ego, Polaka zamieszkałego w 
Bukareszcie już w  drugiem pokoleń u 
tojciec jego, powstaniec z r. Is63 wy-

z ministrami przemysłu i handlu, oraz 
skarbu. Rozporządzenie wchodzi w 
życie z dniem ugłoszenia.

— Na międzynar. zawody strzple- . 
ckie i tuczne. o mistrzostwo świata,;! 
które odbędą się we Lwowie, przygo- j 
towywane są zagranicą liczne wycie- j 
czki do Polski. W  okresie trwania mi- J  
strzostw  w raz z zawodnikami przy­
być mają do Lwowa wycieczki z 
Francji, Szwaicarji i Szwecji.

Godzi się nadmienić, że reprezenta­
cja każdego z państw składać się bę­
dzie na rmstrzostwach świata z 7 za­
wodników do każdej'konkurencji, prze­
widzianej programem. W konkuren­
cjach zespołowych — każdy zespół 
składać się będzie z 5 strzelców. Jeśli 
zespół będzie mniejszej liczby — to na 
każdego Strzelca przypadnie czas dla 
wykonania strzelań rów ny jednej pią­
tej czasu, przyznanemu pełnemu ze­
społowi.

—  Ściślejszy Komitet Budowy Po­
mnika Marji Konopnickiej odbył dnia 8 
lipca posiedzenie w lokalu T. S. L. Po­
stanowiono przyjąć wykonane orzez 
rzeźbiarkę Lunę Drexlerównę, która 
pracuje nad projektem pomnika, jedno 
ze studjów popiersia poetki, a mia­
nowicie, które oparte jest na Dodobiż- 
nie jej z pierwszego okresu twórczo­
ści i ujmuje w syntetyczny sposób cha 
rakter jej fizjugnomii. Studjum to re­
produkowane będzie jako odlew w ce­
lu rozpowszechnienia w instytucjach i 
szkołach. W jesieni rozpocznie Komi­
tet szerszą akcię w celu zebrania pie­
niędzy na budowę pomnika.

— Wycieczka Polaków z Ameryki 
we Lwowie. W  sobotę, 11 b. m. przy­
jeżdża do nas wycieczka polsko- ame­
rykańska. Z dworca głównego udadzą 
się turyści na nocleg do hotelu Kra­
sowskiego; w niedzielę dnia 12 b. ni. 
nastapi zwieazenie kopca unn Lubel­
skiej, cmentarza Obrońców Lw ow i.kj 
Panoramy Racławickiej, oraz miasta, 
przyczem dyrekcja tram. Iw. użyczy­
ła łaskawie bezinteresownie iednego 
wozu tramwajowego, celem przewo­
żenia gości.

Odjazd ze Lwowa do W arszawy na­
stąpi w poniedziałek, dnia 13 b. m. w 
godzinach popołudniowych. W wy-

emickie Pntjjacoł 
uka?eszt:e.
emigrował po upadku powstania). Je­
den odczyt mówi o życiu akaoemic- 
kiem w  Polsce i Rumunji, a  drugi c  
Konstytucji 3 Maja.

W  Rumunji na i8 miljonów miesz­
kańców studiuje w  wyższych szkołach 
38 tysięcv studentów. W  Polsce nato­
miast na 30 miljonów mieszkańców — 
mamy ledwie o 6 tysięcy studentów 
więcej.

W  Polsce nieliczna tylko garstka z 
pośród studentów" dostaje stypendia, a 
natomiast pomocy studentom udziela­
ją wspaniale tow arzystw a samopomo­
cy akademickiej. Takie tow arzystw o 
akademickie w  W arszaw ie wybudowa 
lo największy dom akademicki na 
świecie o blisno 2 tysiącach miejsc. 
Także lwowski Dom Techników nale­
ży do największych i najlepiej uiządzo 
nych domów akademickich.

W  Rumunji natomiast pomocy dla 
niezamożnych studentów udziela pań­
stwo, powiaty, gminy a fundacje. Wiel 
ka ilość studentów w  Klusz i Czerniow 
cach korzysta ze stypendiów. Nato­
miast inaczej urządzono pomoc w  Bu­
kareszcie i Jassach, bo domy akade­
mickie dają tam studentom utrzymanie 
i mieszkanie bezpłatnie lub za odpo­
wiednią zniżką; oprócz tego niektó­
rzy studenci dostają pieniężne zapo­
mogi.

Tak w  Polsce, jak i Rumunji ogólna 
ilość miejsc w  oomacn akademickie’/  
wynosi tę samą ilość, t.j. po 4 tysiące. 
Z tego widać, że niezamożna młudzież 
w Rumunii otrzymuie większą stosun­
kowo pomoc, niż w  Polsce.

cieczce bierze udział 32 osób, w czem 
większość stanowia polscy sokoli z 
Ameryki.

— □ =
— Bójka w negliżach. Małżeństwu 

Michał i Karolina Maciakowie (ul. św. 
Piotra 7) rozpoczęli w nocnej porze 
gwałtowną kłótnię, która szybko prze­
rodziła się w rękoczyny. Gdy już ścia­
ny mieszkania nie mogły utrzym ać ich 
wzburzonych temperamentów, przenie­
śli swą bójkę na ulicę. Można sobie 
w yobrazić ucieszne widowisko, które 
mieli mieszkańcy ulicy św. P iotra: mąż 
i żona, oboje w  negliżowych strojach 
okładają się garnkami na środku jezdni.

— Samobójstwo lusterkiem. Are­
sztowana za awanturę uliczną, Kata­
rzyna Litwin, podczas przesłuchania 
śledczego w II. Komisariacie P. P., u- 
siłowała zadać sobie śmierć przez 
połknięcie lusterka. Pogotowie Ratun­
kowe odstawiło ją do szpitala.

— Giną mężowie i żony. Kazimierze 
Butmankiewiczowej (Bart. Głowackie­
go 9) zginął mąż, jeszcze 30-go b. m. 
wydalił się z dornu i dotychczas nie 
wrócił.

Znów Łukasz Wańtuch (Zboiska) w 
podobny sposób stracił żonę, Marję.

Donosiliśmy już, że Starzewski Ma­
rian bije wciąż żonę Jadwigę i usiłuje 
ją zabić. Zrozpaczona kobieta uciekła 
przedwczoraj od brutalnego męża.

— Obietnica małżeństwa, złożona 
przez Jana Żmija (Lewandówka) uwio­
dła Marje Bis (Janowska 55), która na 
rachunek przyszłej wspólnej dob w rę­
czyła wybranemu 260 zł. Ukochany i 
pieniądze znikli wkrótce bez śladu.

= □ =
#  Zaopatrzenie wdów po inwalidach, 

którzy skanitalizowali rentę. W zwią­
zku z uzyskaną przez niektórych inwa- 
hdów kapitalizacją renty inwalidzkiej, 
stała się obecnie aktualną kwestja, czy 
w  wypadku śmierci inwalidy, który 
skapitalizował rentę, pozostałe po tym 
inwalidzie osoby (żona, dzieci) tracą 
Drawo do zaopatrzenia pieniężnego, 
czy też nie. Ostatnio zdarzył się w ypa­
dek odmówienia przez izbę skarbową 
w Krakowie w ypłaty zaopatrzenia 
wdowiego wdowie po zmarłym inwa-

^ ic e p re m je r N a k o n ie c zn ik o w - 
K lu ko w s k i.

W  poniedziałek podpisania zosta ła  nomi­
nacja  p. w o jew ody Nakonieczniikow - 
K lnkowskiego na  podseknejairza stanu, 
przyczem  pełni on funkcje w iceprem iera.

lidzie, śp. Emilu Rybaku, który całko­
wicie skapitalizował swoją rentę in­
walidzką. Opierając się na art. 32 usta­
w y inwalidzkiej, ze strony związku in­
walidów wyjaśniają, że jednak wdowa 
po inwalidzie ma prawo do zaopatrze­
nia pieniężnego nie jako „członek ro­
dziny" inwalidy, lecz jako osoba „po­
została" po tym inwalidzie. W  przy­
toczonym wyżej konkretnym wypad­
ku sprawa nie została jeszcze załatwio 
na i zależy od decyzji ministerstwa 
skarbu Przypuszczalnie sprawa ta o- 
prze się o Najwyższy Trybunał Admi­
nistracyjny, ponieważ na przyszłość 
będzie miała charakter precedensowy.

USIŁOWANE MORDERSTW"/ 
POD LWOWEM,

M.eszkaniec Kuhatowa, Franciszek 
Iżykowski siedział przy wieczerzy, 
gdy nagle przez okno padł strzał, za­
dając mu ciężką ra.nę. Sprawca zbiegł 
bez śladu; przyczyny zamachu nie- 
znane.

ODCIĄŁ GŁOWĘ BRATU.
Wilno, 9 lipca. (PAT.). We wsi Ucie­

cha, gminy ostrowieckiej, w  czasie 
sprzeczki na tle podziału spadku ro­
dzinnego po zmarłym ojcu mieszka­
niec tej wsi Jan Zygier kosą odciął 
głowę swemu bratu. Mordercę aresztu 
wano.

G, P. U. ROZSTRZELAŁA DWÓCH 
CliŁOPOW POLSKICH.

Brześć, 9 lipca. (PAT.). Z pogranicza 
sowieckiego donoszą, że we wsi Ho­
lendry w okolicach Winnicy na pod­
stawie wyroku G. P. U. rozstrzelano 
dwóch chłopów Polaków Marcina Ku­
cińskiego i Bolesława Czosniekiego, 
którzy uciekli z robót przymusowych 
w gubernji archangielskiej i przybyli 
do wsi, aby dowiedzieć się o losach 
swych rodzin. W yrok wywołał obu­
rzenie wśród członków rady wiejskiej 
którzy zawiadumili puwiatowe G. P. 
U., że będą szukali sprawiedlikości w 
Moskwie. W skutek tegoGPU. rozwią­
zało radę wiejską.

CHOROBA HEINE MEDINA 
W SZWAJCARJI.

(Telefonem od naszego koresnondęjita).

Warszawa, 9 lipca. (G). Z Berlina 
donoszą: W sześciu gminach wschod­
niej Szwajcarii wybuchła epidcmja 
choroby Heine Medina, która puchło- 
nęła już szereg ofiar. W ładze zarzą­
dziły szereg środków ostrożności, aby 
zapobiec rozszerzaniu się tej groźr.ej 
choroby.
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Obostrzenie kar za prze­
stępstwa łowieckie.

Ministerstwo rolnictwa odniosło się 
do ministerstwa spraw wewnętrznych 
w sprawie orzecznictwa karno-admi­
nistracyjnego, odnośnie wykroczeń 
przeciwko praw u łowieckiemu, stw ier­
dzając, że orzecznictwo to w  poszcze­
gólnych powiatach jest bardzo niejed­
nolite, przyczem niektóre władze zda­
ją się niedoceniać szkodliwości, jakie 
dane przestępstw o stanowi w dziedzi­
nie ochrony zwierzyny. M inisterstwo 
spraw  wewnętrznych ze swej strony 
•rozesłało do wojewodów okólnik z po- 
fleoeniem, by w ładze administracji ogól 
tlej pr?y wymierzaniu kar za przekro­
czenia łowieckie stosowały sie do po­
szczególnych postanowień przepisów; 
praw a łowieckiego.

W  okólniku swym  ministerstwo 
Spraw wewnętrznych zaznacza, że po­
śród przestępstw, łowieckich szczegól­
ną uwagę zwracać należy na kłusowni­
ctwo i wnykarstwo, które w yrządzają 
najwięcej strat. „Za przestępstwa te — 
poieca okólnik — należy w zasadzie 
.wymierzać kary nic niższe od połowy 
maksymalne' kary, przewidzianej w 
prawie łowieckiern. W  razie powtórze­
nia się przestępstwa należy z reguły 
stosować areszt. Zwracać należy szcze 
góina uwagę na ochronę rzadkich zwie 
rząt“.

Bezrobocie w poszczególnych 
zawodach i czesYiowe 

bezrobocie.
Na ogólną liczbę 280.165 bezrobot­

nych w Polsce, zarejestrowanych w 
dniu 27 czerwca r. b., bezrobocie w 
poszczególnych zawodach przedstawia 
ło się następująco: górnicy — 13.704 
bezrobotnych (w tern w Sosnowcu
I.622 w Drohobyczu 1.200, na Śląsku 
9.332), hutnicy metalowi — 2.57S (w 
tem na Śląsku 2.036), szklarze — 2.819, 
metalowcy —  23.155 (av tem W arsza­
wa 2.850, Łódź 1.001 i Sosnowiec 1.501, 
Drohobycz 1.089, Śląsk 6.048), włó- 
kiennicy — 21.045 (w tem Łódź-miasto
II.081, Łódż-okręg 2.540. Częstochowa 
1.248, Sosnowiec 1.100, Białystok 
1.388), robotnicy budowlani — 22.480, 
(w tem W arszawa 3.133, Łódź 955, So­
snowiec 8S8, Lublin 1.261, Lwów 1.371, 
Śląsk 5.106), pracownicy umysłowi —
28.000 (w tem W arszawa 4.600, Łódź 
2.09 -1, Lwów 1.529, Poznań 2.171, Byd­
goszcz 1.099, Śląsk 3.457).

Liczba niewykwalifikowanych bez­
robotnych rubotników wynosiła 
141.434 osoby.

Liczba częśc!owo zatrudnionych ro­
botników na dzień 27 czerwca r. b. 
wynosiła 117.568 osób, z czego przez 
1 dzień w  tygodniu pracowało 5,178, 
przez 2 dni — 8.236, przez 3 dni — 
43.828, przez 4 dni —  31.339 i przez 5 
dni w  tygodniu — 28.587.

Na ogólną liczbę 280.165 bezrobot­
nych, zasiłki ustawowe pobierało 
105.210 bezrobotnych.

Mocne d y żu r y  a p te k .
Codziennie od niedzieli 5-go lipca 

tio soboty ll-go lipca maJ3 nocny dyżur, 
następujące apteki: K. Augensterna przy 
M Krasickicn 20, J . Beisera przy ul. Le­
gionów 23. F. Barsząka przy ul, Łycza­
k o w sk i 155, F. Dewechy‘ego przy u. 
Słowackiego 12, A Dorsawetza przy ul. 
tT-Odura 3, Dobrzańskiego przy ul ńkadę- 
nucki ej 2, M. Ettingetra przy pl. Goluch o w 
słuch 14, Sz. Haya przy uL Kazimierzow­
skiej a . Ehrbari przy ul. Łyczakowskiej 
j- 2, K. Kaietanowicza przy uL Słonecznej 
\  1. F . Krzyżanowskiego przy uk Bajta.23, 
M. Krzyżanów Jaeso  (Mutolascha) przy ul. 
Kopernika l, M. Krynickiego przy ul. Le- 
oi.a Sapiehy, J . Kwartnera przy uL Za- 
tr.arstynowskiej 54. M. Łazowskiego przy 
UJ- G ieckiej 81, W . Santcisiewicza przy 
, Zyblikiewiczj 14, u  Śladowskiego przy 

ul. Ha ickiej 19, s . Sommersteina przy ul. 
Janowskiej 52, 5. Stenzla przy pl. M a­
riackim 8, Rk T erleck iego  przy uL Gro- 
iziokich 2, A, Aszkei azego przy uL Żół­

kiew skiej 4, L. Zuckerm ana przy ul. Fil- tanow jeza przy  ul. Słonecznej 1, M. Krzy-
sudskiego 16, A. B raunsteina w Zniesie- żanow skiego (M ikolasoha) przy ul. Koper-
niu, N. B ergera w .L ew andów ce . i nika 1. J. K w artnera p rzy  ul. Z am arsty-

S ta łe  dyżury  no^ne maja ap tek i: .M new skiej 54, S. Som m ersteina przy  ul.
EHingera przy pl. Gołuchowskich 14, S(P Janow skiej 52 __
H aya przy uL K azim ierzowskiej. K. Kaje- — D =

radzie! w firmie „ilunlop
Kierownik firmy „Dunlop“, Ignacy 

Roman, doniósł Komisariatowi V. P. P.
0 kradzieży szeregu przedmiotów 
sprzedaży: rakiet, piłek tennisowych
1 in., wartości około 1.000 zł. Przed­
mioty te skraazono podczas przepro­
wadzki wymienionej firmy z ul. 3 Ma- 
jana Kopernika 20, Tymczasem urzę­
dnik „Orbisu11, Roman Jacyk, zawia­
domił firmę „Dunlop“ o tem, że do biur 
„Orbisu11 przy ul. Jagiellońskiej, zgła­
szał się jakiś osobnik, ofiarując sprze­
daż 8 rakiet i 3 i pół tuzina pitek za 
150 zł. Tak niska cena zastanowiia Ja- 
cyka, który polecił przygodnemu ko­
miwojażerowi zgłosić się dnia nastę­
pnego, sam zaś doniósł, gdzie należy, 
o swem podejrzeniu.

Gdy na drugi dzień sprzedawca ta­
nich przyborów do tennisa zjawił się 
w „Orbisie11, natychmiast został are­
sztowany przez wywiadowców poli­
cyjnych. Podczas śledztwa wyjawii 
swe nazwisko: Wiktoi Józef Trel (.Za- 
marstynów, Króla Jana 530); artykuły 
sportowe do sprzedaży otrzymał od 
niejakiego W ładysława K

Zeznania Trela naprowadziły policję 
na w łaściw y trop. Po dokonaniu od­
powiednich aresztowań i rewizyj prze­
bieg spraw y przedstawił się tak: Pod­
czas Wspomnianej przeprowadzki fir­
my „Dunlop“ zajęty przy niej niejaki 
W ładysław  K., został zacnęcony 
przez stałego pracownika tej firmy 
Stanisława Sabarańskiego (Zamkowa 
1), by „wziął sobie", co mu się podo­
ba; sam Sabarański — jak się później 
zwierzył — „brał sobie“ z materjalów, 
firmowych rakiety, piłki i obuwie ten- 
nisowc. Ośmielony w ten sposób K. rze 
ezywiśeie sprzeniewierzył szereg 
przedmiotów, do sprzeaaży zaś ich na­
kłoni! znajomego swego Trela, k tóre­
mu się —  jak wspomnieliśmy — przed­
sięwzięcie nie powiodło.

W sprawie tej toczy się obecnie do­
chodzenie śledcze. Przedmioty skra­
dzione zostały zwrócone poszkodowa­
nej firmie. Dalsze dochodzenia wydo- 
hędą na jaw szereg szczegółów i na­
zwisk, trzymanych obecnie ze wzglę­
dów śledczych w tajemnicy.

' l w ó w  bez kąpieli.
Dał Bog skwarne lato. Mieszkaniec 

W arszaw y łub Czortkowa, spociwszy 
się pracą, bierze -pływki, czasem i rę­
cznik, i idzie się kąpać. Dawniej i 
Lwowszczyk, semper fidelisconie zna 
czy ^zaw sze brudny", mógł uczynić to 
samo, choć w gorszej, d o  mniej czystej 
wodzie. Tego roku jest to niemożliwe, 
bo stare staw y zamknięto, a nowe albo 
sa bez wody, jak na strzelnicy wojsko 
wej, albo zgoia w krainie baśni, jak me 
fortunie zresztą Domyślane — kąpieli­
sko miejskie na Zamurstynowie. Stan 
taki w  blisko 300.000-nem mieście jest 
p rawdziwym skandalem.

Dziesiątki tysięcy mieszkańców- 
spragnionych kąpieli, apeluje za « a-

szem pośrednictwem do władz miej­
skich: zanim zbiorą się miljotty, by 
stworzyć coś europejskiego, niech ma­
gistrat pomyśli o pewnych doraźnych 
środkach oczyścić i udostępnić publtcz 
ności staw na Żelaznej Wodzie, zużyt­
kować inne istniejące jeszcze stawki, 
i zająć się jedynym, czynnym dziś sta­
wem „Świteź", k tóry  mimo poprawek 
tam poczynionych wykazuje wielkie 
braki pod względem hygjeny i bez­
pieczeństwa mienia, — oto piekące po 
siulaty tych wszystkich nieszczęśliw­
ców, których los skazał na spędzanie 
lata w kochanym, lecz arcybrudnym  
Lwowie.

2  S A L I S A D O W E J .

0 sprzeniewierzenie weksli.
Wczoraj stanął przed sądem 40-le- 

tni Jarosław  Kopystyński, inżynier 
pryw atny, absolwent Politechniki, żo­
naty, ojciec 1 dziecka, pod zarzutem 
sprzeniewierzenia dość znacznych sum 
pieniężnych, uzyskanych z powierzo­
nych sobie weksli. Akl oskarżenia 0- 
piewa, ze Kopystyński przywłaszczył 
sobie w  r. 1527 w e Lwowie powierzo­
ne mu przez Teodozego Diakowycza 
do zeskontowania dwa weksle in bian 
co na kwotę 500 i 600 zi., względnie 
uzyskaną z  nich gotówkę, oraz powie­
rzone mu przez dr. Semena Buiyka 4 
weksle po 100 zł., 4 po 500 zł. i jeden 
weksei na 100C zł., czyli na łączną su­
mę 3400 zł., tudzież powierzone sobie 
rzeczy, wartości 2000 zł.

Gdy Diakowycz zażądał zwrotu we 
ksli, Kopystyński przyznał się, że dał 
je Maksowi Kormesowi na kupno ma­
teriałów budowlanych. Na rozprawie 
zezna? oskarżony, że 900 zi. z sumy Po

wierzonej mu w wekslach przez dr. 
Buiyka było przeznaczonych nie do 
eskontu. ale dla niego samego Nato­
miast dr. Buiyk jako świadek zeznał, 
iż Kopystyński zrealizował tylko je­
den weksel na 500 zł., a resztę pienię­
dzy sobie zabrał. Pewnego dnia spo­
tkał go świadek i żądał zwrotu pienię­
dzy. Kopystyński oświadczył, że je­
szcze weksli nie zrealizował, a gdy 
dr. Buiyk domagał się zwrotu weksli, 
oskarżony począł go unikać. W krótce 
przyszły pro esty owych weksli i dr. 
Bułyk musiał sam owe sumy zapłacić.

Rozprawę prowadził sędzia Benda- 
szewski, oskarżał prok Wondrausch, 
bronił dr. Reiehstein.

Kopystyński został skazany na 1 rok 
ciężkiego więzienia; wobec zastoso­
wania amnestii zmniejszono mu karę 
do 6 miesięcy z zawieszeniem jej na
5 lat.

Z  Rady miejskiej.
W _nastroju zupełnie „wakacyjnym" 

przy, nielicznym komplecie obradowa- 
ła wczoraj Rada miejska pod pizewo- 
dniotwem wiceprez. itiż. Kolbuszo- 
wskiego. Na wstępie przewodniczący 
odczytał zaproszenie na węgierską 
uroczystość w  dniu 27 sierpnia w  rocz

ilicę bitw y pod Mohaczem połączoną
z odsłonięciem, pomnika Poległych w
tej bitwie Polaków.

W porządku dziennym przyjęto Ii-gąi
uchwalę w sprawie uregulowania ul: 
Zyblikiewicza, następnie w  myśl refe­
ratu r, Glasermaua uchwalono cdkup>ć

  i_ ——■ .    'f-

Nowomianowaiiy Poseł Kzplitej 
w  Belgradzie.

 Hi" 111 Iw' iiWIMIWlBM
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P. Właaysław Schwarzburg 
GUnter.

od Związku Artystów Scen Polskiclj 
parcelę gruntową przy ul. bocznej 
Dwernickiego. Parcela ta była ongiś 
spJhzi lana „Zaspcwi" na rzecz buao- 
w y Dorni aktora, która nie doszła db 
skutku. R j Rurczyńskl przedstawił sp ta  
wę uregulowania granic parcel nar za1 
sklepionym potokiem Żelazna jWoda, 
co też uchwalono w  myśl wniosków? 
referenta.

Stowarzyszeniu zawód, i oudowni- 
czych postanowiono sprzedać grunt 
miejski przy ul. Stryjskiej za 15.000 zł. 
pod budowę domu dla wdów i -sierót. 
Sprawę referował r. inż. Lisowski.1 
Dłuższą dyskusję w yw ołała sprawa ku 
pna realności przy ul. Kopernika 17, 
przedstawiona przez dr. Rothfelda Re 
alność tę, której kupno było bardzo 
korzystne, postanowił kupić dla miasta 
śp. wiceprez. dr. Stahl, za cenę 20 tys 
doi. M. Zakład elektryczny złożył w te 
dy 10 tys. doi. jako zadatek. Jednakie 
później okazało się, że właściciele są1 
w procesie z poprzednimi właściciela­
mi, skutkiem czego gmina nie mogia 
wejść w posiadanie realności. W łaści­
ciel zaś usiłował ją później sprzedać 
Kasie Chorych. Spraw ę załatwiono 
ugodowo, podwyższając cenę ofiaro­
w aną przez gminę do 23 tys, doi. z po­
wodu przeprowadzonych adaptacyj. 
W tej sprawie przemawiali rr. Rybic­
ki, dr. Próchnicki i Bilbel.

W  myśl referatu r. Litwinowicza. za­
łatwiano sprawę urlopów pracowni­
ków w zakładach i przedsiębiorstwach 
miejskich w ten sposób, że do końca 
•roku bież. stosowane będa dotychcza­
sowe normy urlopowe. Wezwano je­
dnocześnie magistrat do przedłożenia 
projektu pragmatyki służbowej dla 
wszystkich pracowników miejskich.

Oszustwo w murach budfnku 
dla emigrantów.

Plaga oszustów, żerujących na ła­
twowierności i dezorientacji emigran­
tów, jest złem nie do wytępienia. Otc 
znów Stanisław Lak z Marymki Pol­
skiej (pow. Mościska), bawiąc w  bu­
dynku dla emigrantów przy ulicy 
Potockiego 30, napotkał,, osobnika nie­
wiadomego nazwiska, k tó ry  ofiarował 
mu swą pomoc. Obie żal zaprowadzić 
go do lekarza w  ceiu uzyskania św ia­
dectwa lekarskiego na w yjazd do 
•Francji i zażądał 270 zł. na opłacenie 
faksy. Gdy Lak w ręczył mu żądaną 
kwotę, oszust w łożył ją do koperty. 
Po chwil' odda? Lakowi kopertę, sam 
zaś szybko się oddalił. Oddana koper­
ta  zawierała — oczywiście — tylko 
skrawki pociętego papieru. Oszukany 
i pozbawiony pieniędzy emigrant zgło­
sił swa! k’*zywaę wydziałowi śledcze-
m i  p , P .
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Jak spisywano aawniej 
przemówienia posłów?

Przed zastosowaniem stenografii nie 
można b j to  dosłownie spisywać prze­
mówień posłów w parlamencie. Tak 
więc w pierwszem Zgromadzeniu Na- 
rodowem we Francji referenci noto­
wali tylko streszczenie przemówień 
poselskich. Ale i to nie należało do ła­
twych rzeczy, gdy się uwzględni, iż np. 
pierwsza wielka mowa Robespierre‘a 
trw aia prawie 6 godzin. O ile, co się 
zaarzato, Doseł napisał treść swego 
przemówienia, dawał ją później do se­
kretariatu do przepisania. Drukowano 
potem w djarjuszu parlamentu mowę 
według manuskryptu, a nie według jej 
wersji mówionej.

Zdarzało się często, że mówcy, nie­
zadowoleni ze swego przemówienia, 
poprawiali je gruntownie i przerabiali 
w odpisie diariusza. Od czasu wprowa 
dzenia stenografji w  parlamentach, mo 
wy zapisywane są dosłownie, co nie 
wyklucza jednak omyłek i pizeoczeń. 
To też deputowani prźeglądają zwykle 
stenogramy przed oddaniem ich do 
druku i przy tej okazji wprowadzają 
joprawki. które często nadają dawne­
mu tekstowi zupełnie now y wygląd.

Ro.
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„Miron1* olbrzymi Zeppel n 
amerykański.

W  dniach najbliższych będzie gotów 
olbrzymi Zeppelin am erykański Acron. 
Pojemność jego wynosi 19U.O0U ,cm. 
sześć, długość wynosi 390 m. szero­
kość 108 m. i wysokość 66 m. jestto 
więc prawdziwy drednot Dowietrzny

Zeppelin ten, rozwijający 130 kim. 
szybkość na godzinę, zrobi napewno 
przew rót w lotnictwie.

Po cichu 1 spokojnie przygotowuje 
sie Ameryka do dnia, w  którym ten ol­
brzymi ster owiec wyruszy w  drogę. 
A ma on wspaniałe możliwości przed 
sobą. Może zabrać tyle zapasów, że 
starczy mu na najdłuższe podróże nad 
morzami i lądami. Nawet najpoważniej 
sze napraw y uszkodzonego ewentual­
nie sterowca będzie można przeprowa 
dzać podczas lotu, nie narażając w, 
niczem na szwank załogi.

Sterowiec ten jest przeznaczony dc 
Celów handlowych.

Już pobieżne oglądnięcie tego olbrzy 
ma napawa nadzieją, że komunikacja 
powietrzna zyskała najlepszy i naj­
szybszy ze wszystkich znanych do­
tychczas środków.

Wielkość sterow ca nie kwalifikuje 
go do celów wojennych. Zbyt trudno 
byłoby nim manewrować, co dałoby 
możność nieprzyjacielowi do zniszcze­
nia go momentalnego.

Nowy sterowiec podejmie próbę 
ustanowienia stałej komunikacji lotni­
czej nad Oceanem.

Na sterowcu będzie urządzone lotni­
sko dla i0 aeroplanów, które każdej 
chwali będą mogły zryw ać się z niego 
'do lotu i w racać doń po locie skończo­
nym.

„Acron" będzie wykonywał dwa raj 
dv nadoceaniczne bez lądowania: do
Europy i z powrotem.

Będzie można na nim odbywać* po­
dróż z  Ameryki i z powrotem w ciągu 
niespełna trzech dni.

„A cron"' zatmerza ustalić przede- 
wszystkiern stalą trasę

New York - W arszaw a - New York.
Sterowiec będzie przebywał tę tra- 

ęę w 75 godz.
Ody pierwsze przeloty będą pomyśl­

ne, Ameryka przystąpi natychmiast do 
budowy dalszych aparatów  tego typu.

Potworne mordersiwo
przy ulicy Bilińskich.

W czoraj wieczorem około gedz. 21 
zauważyk przechodnie na ul. Bilińskich 
człowieka ociekającego krwią, idącego 
błędnym krok:em. W pewnym momen 
cie człowiek ten usunął się oezwladnie 
n? ziemię; uchodząca krew utworzyła 
dokoła niego czerwoną kałużę 

Natychmiast wezwano Pogotowie 
ratunkowe, przybyli również na miej­
sce wypadku posterunkowi u  Komi­
sariatu P  P. z kierownikiem asp Łu­
kowskim na czele. Leżący człowiek 
był ciężko poraniony nożem; miał w 
lewym boku ranę kłutą przez plecy, 
oraz tętnicę na sz jji zupełnie przecie-: 
tą. Stan jego był beznadziejny, tem- 
bardziej, że górna część tętnicy skur­
czyła się w głąb czaszki, zaś doma

opadła w dół. W krótce rozpoczęła się 
agonja i szybko nastąpiła śmierć.

Sprawcy m orderstw a są narazie nie 
znani. Pierw sze śledztwo ustaliło, że 
zamordowany nazywał sic W ładysław 
Mościcki. Był dozorca na budowie, pro 
wadzonej przez inż. Krzyżanowskiego 
przy tejże ulicy Bilińskich. W chwili 
gdy spostrzeżono go ociekającego 
krwią, szedł właśnie od strony tej bu­
dowy Życie zakończył w odległości 
od niej około 300 kroków.

Bliższe szcegóły tej potwornej zbro­
dni w ykryje niewątpliwie śledztwo 
prowadzone przez organy śledcze 
P. P.

= □ -
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Z a  życia nie miał ojca
po śmierci a ż dwóch.

(h) Niezwykle ciekawy zarówno 
prawnie jak psychologicznie fakt jest 
obecnie sensacją p aryża Chodzi tu o 
osobę pewnego bogatego fryzjera, któ 
ry  przez całe życie poszukiwał na- 
prózno swego nieznanego ojca — po 
śmierci zas jego o-Kazało się, ze miał 
ich aż dwóch.

Jean Lavine był znajdą. Na schod- 
kacn kościoła św. Magdaleny znalazł 
go policjant i umieścił w  przytułku. Je 
dynym śladem, jaki mógł naprowadzić 
na pochodzenie dziecka, był znalezio­
ny w  powiciu list, w którym  ojciec, 
gospodarz wiejski oświadcza, że zmu­
szony jest dziecko podrzucić, ponie­
w aż nie ma odwagi przyznać się żonie 
do zdrady małżeńskiej. Co stało sie z 
m atką dziecięcia — niewiadomo. Autor 
listu podał tylko wieś Landes, jako 
miejsce urodzenia dziecka.

Lav:ne został wychowany w siero­
cińcu i w yrósł na porządnego człowie­
ka. Został fryzjerem i dzięki swej p ra­
cowitości i zręczności dorobił się mi­
lionowego majątku i posiada! wielki 
zakład fryzjerski, w  którym  piacow a- 
ło 15 pomocników. Największą troska 
jego była niemożność oaszukania ojca. 
Jean pozostał nieżonatym i cale życie 
poświęcił na poszukiwania śladów swe­
go pochodzenia, w co też w łożył mnó­
stwo pieniędzy.

Niedawno wybrał się 13-leini Lavi- 
ne na wycieczkę autem ze swym przy 
iacielem, przemysłowcem M ayerem  i 
uległ nieszczęśliwemu wypadkowi, 
który stał się przyczyną jego śmierci. 
Kiedy historję Lavine‘a rozgłosiły 
dzienniki, zgłosił się jako spadkobier­
ca w  pięć dni uo iego śmierci gospo­
darz Castillon z Landes, podając się za 
ojca zmarłego Twierdzi on, że tęsknił 
przez długie lata za synem, ale nie 
mógł go poszukiwać dopóki żyła jego 
żona, która zmarła dopiero przed kilku 
miesiącami. Obecnie nie może sobie 
odmówić prawa do postawienia syno­
wi godnego grobowca; uważa także, 
że należy mu się nietylko majątek 
zmarłego, ale jeszcze 80.000 franków 
odszkodowania od Mayera, którego 
czyni odpowiedzialnym za śmierć swe­
go rzekomego syna.

W  dwa tygodnie później wypłynął 
na widownię drugi ojciec, nazwiskiem 
Chiron, właściciel gospodarstwa w Le 
v,gnac-Landes. Ten żąda oprócz spad­
ku, 120.00C odszkodowania. W ładze są 
dowe mają kłopot nieładu, jednakże 
wątpliwe jest, czy zechcą uznać za słu 
sziie pretensje któregokolwiek z czu­
łych OjCÓw, którzy w  samą porę, bo w 
chwili możności uzyskania spadku, po 
czuli nagle tak gorącą miłość rodzi­
cielską.

Jd k ie  przeżycia m aja n a js iłw e iiz/  
w p ły w  na duszą c zło w ie ka ?

(h) W  auli uniwersytetu berlińskie­
go odbył się przed kilku dniami odczyt 
sławnego psyehjatry dr. Ernesta 
Kretschnera, K t ó r y  wzbudził w Berli­
nie ogromne zainteresowanie zarówno 
ze względu na osobę prelegenta, jak i 
om awiany temat. Znakomity prelegent 
roztrząstł rudzaje, inr nsywność i 
trwanie doznawanych p>r,:ez człowieka 
przeżyć. Życie jest łańcuchem orzypad 
ków, a tylko ieakcja tych zdarzeń wy 
stępuje czasami mocno na pierwszy 
plan i formuje losy ludzkiego życia. 
W ybitniejsze przeżycia można podzie­
lić na dwa rodzaje. P ierw szy z nich 
obejmuje przeżycia często zewnętrz­
ne, które nie w strząsają duchową isto 
tą człowieka i dają wrażenia mniej in­
tensywne krótkotrwale. Ustalono zapo 

mocą doświadczeń i najnowszych ba­
dań, że ludzie, którzy uszli straszli­
wych katastroi elementarnych, w krót 
kim stosunsowo czasie zapominają o 
swych wrażeniach o uwalniają się od 
ich duchowego wpływu. Nawet przej­
ścia woienne przeważnie nie pozosta­
w iły dłuższej reakcji, która tnvała 
tylko pewien czas i skończyła się w raz 
z końcem wojny i ze zmianą atmosfe­
ry.

O wiele cięższe są p^zynadki prze- 
Bfcy ć wewnętrznych, prowadzące czę­

stokroć do chorób nerwowych, a cza­
sami i do ostatecznej ucieczki od ży­
cia. Zwłaszcza przykładów takich do­
starczają małżonkowie, którzy przez 
śmierć stracili żonę lub męża — zwła- 

; szcza kobiety owdowiawszy, wpadają 
częstokroć w stan zupełnego pizyga- 
śnięcia indywidualności. Jednostki, któ 
re przeżyły osobistą tragedję, stają się 
na długi czas niezdolne do pracy, uni­
kają ludzi, uciekają od życia codzienne 
go i dopiero po dłuższem działaniu 
czasu udaje im się otrząsnąć z przy­
gnębienia. jeżeli znajdą nowy cel ży­
cia.

Oso-bTwy rodzaj chorób nerwowycn 
wywołuje reakcaj u młodych dziew­
cząt po zerwanem narezczeństwie 
zwłaszcza, jeśli wypadek ten nowtó- 
rzy się w icn życiu parokrotnie. Ulega 
ją one w tedy nieraz „newrozie pona- 
rzeczeńskiej" (Entlobungsneurose), 

przyczem dużą rolę odgrywają indywi 
dualne właściwości chorej. Należą do 
tej kategorji szczególna wrażliwość, 
manja prześladowcza, ustawiczne na­
rzekanie itd. Wkońcu oodał dr. 
Kretschmer najnowsze metody lecze­
nia chorób nerwowych, oraz podkre­
ślił nieocenioną w artość teorji dr. 
F reuda w  Ich badaniu.

Szaiapin o operze.
KRYZYS TEATRU W EUROPIE. -  

ZMIERZCH OPERY.
Chyba nigdy jeszcze nie mówiło s \  

tyle o losach opery w  Polsce, co obec­
nie. Pomimo lipca sezon operowy w 
wielu miastach jest pod znakiem zapy* 
tania.

Ciężka sytuacja ekonomiczna w ca­
łej Europie każe zwrócić uwagę r.a de­
ficytowo pracujące teatry  operowe. 
Nawet Paryż, słynny z- jednego z naj­
piękniejszych i najstarszych gmachów 
operowych, uświęconego tradycją lat, 
nawet Paryż, tak bogaty w  ruch tury­
styczny — nie może już opędzić w y­
datków onery dotychczasowemu sub­
wencjami.

Na tern tle kryzysu interesujące i w a 
żkie wydają się określenia i opinja o 
przyszłości opery znakomitego śpie­
waka i zarazem aktora — Szalapina. 
streszczone w  artykule jego.

„Już oaaawna jestem rozczarowany 
do opery — Disze Szaiapin — nie zna­
czy to, że nie odczuwam rozkoszy wy­
stępowania. Chodzi mi raczej o operę, 
jako o lodzaj sztuki. Co innego two­
rzyć, śpiewać samemu, a cc innego być 
widzem na sali operowej. Przycnodzi 
mi na myśl zdanie słynnego dyrygen­
ta: „W agner nie może mnie już zainte­
resować i wzruszyć gdy siedzę na wi­
downi, a jednak gdy sam dyryguję wag 
nerowską operą — odczuwam praw­
dziwą rozkosz artystyczną".

Przedewszystkiem czein jest opera? 
Jest to dzieło powstałe z kompromisu 
twórczości poetyckiej i muzyki. Słowo 
w operze niema najmniejszego sensu. Je 
żeli pierwsze oznaczenie tej formy sztu 
ki (po włosku „opera") jest liczbą runo 
ga od łacińskiego „opus" czyl! „prace" ■ 
—  to określenie to właściwie nic nic 
znaczy. Potem wprowadzono t. zw. 
„dramat muzyczny" lub „komedję mu­
zyczną". Takie'określenie odpowiada 
każdej operze, gdyż utwór sceniczny 
śpiewany przy akonipanjamenc:e or­
kiestry jesi muzycznym dramatem,

Doprawdy dziwne, jak wiele uwagi 
poświęca operze prasa i puoliczność. 
Na opracowywanie tekstów oper, które 
przynoszą deficyty wydaje się olbrzy­
mie suiny. O kryzysie opery wciąż pi­
szą, wciąż dysputują... Nawet Stani­
sławski organizuje studio operowe, 
szuka nowych dróg. A. przecież nigdy 
w  życiu nie widziałem przedstawienia 
opei owego, któreby mi odpowiadało. 
Pomimo, szalonych wysiłków i kosz­
tów. Tłómaczę to poorostu niemożliwo­
ścią osiągnięc;a ideału i mam w raże­
nie, że nastapił już zmierzch opery. — 
Nowi kompozytorzy mc wybitnego nie 
dają, a operowy repertuar światowy 
wciąż stoi na martwym  punkcie.

Zato film dźwiękowy, zupełnie nowa 
sztuka, otwiera możliwości, o których 
nie mogliśmy nawet marzyć. Słabe 
środki opery bledną przed olbrzymie- 
tni perspektywami dźwiękowców. Jak­
by np. można zainscenizować scenę 
Mefista na ekranie. Zobaczylibyśmy złe 
go ducha w  chmuiach moglibyśmy 
stw orzyć najbardziej fantastyczny 1 a r­
tystyczny obraz. Przyszłość należy do 
filmu dźwiękowego i mam wrażenie, że 
f;Im dźwiękowy stanie się spadkobier­
cą opery. Dziś to brzmi nieprawdopo­
dobnie i śmiesznie, ale przypomnijmy 
sobie czasy przedwojenne: kiedy zna­
ny śoiewrak operowy wystąpił w filmie, 
uważano to za pewien kompromis, ry­

zykował niemal utratę stanowiska w 
teatrze. Nikt nie w ierzył w przyszłość 
filmu. Byłem pierwszym śpiewakiem, 
grającym n? ekranie ku ogólnemu prze 
rażeniu i zgorszeniu. Nikt w tedy nie 
chciał Wierzyc, że przyjdą czasy, gdy 
film zainteresuje i  SKupi najznakomit­
szych aktorow.

J. D W.

DAJ GROSZ NA CELF 
TOWARZ. SZKOŁY LUDOWEJ.
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Spor t.
UKRAINA — POGOŃ (Stryj).

Z aw ody o  m istrzostw o A ki. m iędzy po- 
w yższem i drużynam i odbęcą się w n ie-, 
nzielę 12 iipca o goaz 1) przed poł. n a  
boisku Scko?a-6 itk a . Z aw ody pow yższe 
zapow iadają się bardzo  in teresująco, po­
niew aż U kraina, k tó ra  w ystąp i w  kom plet­
nym  składzie, zechce z pew nością ambi­
tną g ią  udowod.iić. że> jej należy się lep­
sze miejsce w  tabeli jak  do tychczas, P o ­
goń zaś  dążyć będzie za  wsz-eilką cenę do 
zw ycięstw a, a„c.by nie strac ić  p row adze­
nia W tabeli tegorocznych  m istrzostw  A 
klasy .

DZIEŃ L. O. Z. B W E LWOWIE,
W  niedzielę 12 bra. odbędą się w e 

Lw ow ie zaw ody boksersk ie  w  ram ach  
dnia L, O. Z. 13 aaw ody  po w. zg-romanzą 
r.a ringu czołow ych lwowskich^ p ięściarzy , 
o raz  zaw odników  z G órnego Śląska D ia- 
m anda (0 6  M ysłow ice) i C ybę (06  M ysło­
w ice). Z aw ody odbędą się na boisku 40 pp. 
'Pohulanka). Zw olennicy pięściarscy a
przyjm ą z zadow oleniem  innow ację o rga­
nizatorów , k tó rzy  zam iast o rganizow ać 
zaw ody n a  sili, p rzenoszą  „ńę na boisira.

Ze w zględu na udział dosnonałych pięś­
c ia rzy  śląskich im pneza pow yższa budzi 
wnełkie zain teresow anie w śród  szerokich 
kół sportow ych L w ow a. Po  udanym  w y­
stępie p ię śc ia rs tw i lw ow skiego przeciw ko 
Po l. KI. Sport, (K atow ice) spodziew am y 
się, i©  zaw odnicy  nastr i tym  razem  dopi­
szą , zdobyw ając d la naszego miasta cen­
n e ' zw ycięstw o C yba zm ierzy się z G ros­
sem  tH asm onei). D iamand z a ś  z W agne­
rem  (Czarni). Szczegóły  w  kom unikatach. 
C eny m iejsc w  p rzedsp rzedaży  znacznie 
zniżone. P rzed sp rzed aż  w  „M aratonie1' ul. 
A kadem icka 32, \v firmie ,Mode.r-ation“ ul. 
Kopernika i w  Admm ..Kuriera Sportow e­
go- ul. M ikołaja 17 od w torku 7 bm.

Sprawa JKossoka. Donoszą nam. iż 
Konsek został „odwieszony" i wystąpi 
w niedziele w barwach Pogoni przeciw 
Legii. Z drugiej jednak strony sfery 
kompetentnie informują nas, iż sprawą 
dalej jest w akcji — i że jutrzejsze po­
siedzenie Zarządu .Ligi sprawę tę  za­
łatw i. Podobno wyjechał do W arsza­
w y na to posiedzenie p. T. Kuchar z 
'ramienia Pogoni. Pewnej więc wiado­
mości. czy Kossok będzie mógł grać 
nie ma — a mogą być tylko przyrze­
czenia członków Zarządu Ligi, iż spra­
wę tę załatw ią Dez pokrzywdzenia Po 
goni jeszcze przed niedzielą.

Nic więc innego nie pozostaje, jak 
uzbroić się w cierpliwość.

Czy nie w styd. Sprawa Kolarskiego 
m istrzostwa Polski, w  której — i >k 
wiemy — Szamota został zdyskw dliii 
kowany, następnie „ułaskawiony*, a 
nawet obdarzony tytułem Mistrza, za­
czyna nabierać rozgłosu międzynaro­
dowego.

Znaleźli sie bowiem panowie, którzy 
odnieśli się z tem  aż do Międzynarodo 
vego Związku Kolarskiego, zapomina­

jąc, iż najw yższą w ładzą sportową w 
Polsce jest Związek Związków Sporto 
twych w W arszawie.

Niechcioł w  barwach pogoni. Lcw o-
yfarizy dlow y A m atorskiego K.ubu Sporto­
w ego z rxr.it. Huty. Niechoioł podpisał w  
dniu w czorajszym  sw e zgłoszenie do P o ­
goni. P ie rw szy  w ystęp  Niecboioia w li­
gow ej Pogoni nastąp i dopiero .w dniu 25 
bm. n a  zaw odach z w iedeńskim  H akoa- 
fcem

Polacy na robotnicze! Olimpiadzie w  
Wiedniu. W  drugiej rolow ie lioca r. b. od­
będą się w W iedniu III robotnicze ig rzyska 
olimpijskie, w  k tó rych  udział w ezm ą p rzed ­
staw iciele w ielu państw  europejskich. — 
Boisk j  rep rezen to w an i będzie w  W iadr.iu 
w  nastęnuiacych gałęz iach sp o rtu : nitce
nożnej, lekkiej a tle tyce , ko larstw ie  i bok- 
s«e oraz gim nastyce, koszyków ce, piłce 
ręcznej. K ierownikiem drużyny  bęozie M il 
czyński. Po zaw odach olimpijskich nasi 
p iłkarze-robolm cy ud.adzą_ się na  tournee 
Po N iemczech, z kierownikiCini ly tc lrn u - 
% m , W  skład naszej reprezen tacji lekko- 
a tle tycznej w ejdzie 25 zaw odników  i 6 za- 
wndniczek". R obotniczy zespói _ kplarski 
skiadać się będzie z 5 zawodników Poteicie 
pięsciarstw o robotn icze reprezentow anie 
będzie p rzez  nadepszych bokserów  Skry .

Ze Sportu zagranicznego. 7 ctaP ko lar­
skiego biegu dookoła Francji Bordeaw s 
B rane On (i£0 „lm .; w ygra ł Loncke, a >- 
golnie prow adzi di Pacco. — Me.cz Strifo- 
b iing t ze Schm ellingem  przyniósł Jednym  
70.00) dolarów. Za w stęp y  uzyskano 
249.440 dolav6w  Schmelling o trzym ał 
106.38 dc!., a Stribbling 390.168 dolarów . 
7000 piłek użyto na turnieju w  Wimble- 
don. W artość  ich w ynosi 40.000 zł.

= n = .

i j c l e  p r o *

Kronika soke ska.
Nieszczęśliw y w ypadek. W  dniu 1 iipca 

uociąg nr. 2444 zdążający  z W łodzimierza. 
W ołyńskiego do Sokala najechał o  godz. 
14*J5 na  te ren ie  gminy K ouolcpy na iu r- 
m ankę Sem ena C zerczuka z Tuturkow ic. 
Zam yślony w oźnicą, yyracając z rozpraw y  
sądow ej nie zauw ażył nadieżdżjającego po­
ciągu j nastąp iło  zdarzen ie . którego lęzu l- 
ta tem  było z L m a ne żebro C zerczuka i 
rozbity  w '/. Korne ocala ły . S krzyżow a­
nie w tt u; miejscu jest bez zapory. P o - 
szkodowa- - znajduje się w  szpitalu w So­
kalu.

Uroczystość straży ogniowej w Krysty- 
n°polu. W  dniu 28 czerw ca Oddział S traży  
Ogniowej Ochotniczej obchodzi! uroczy­
stość pośw ięcenia w łasnego sz taudaru  — 
O ddziały bratn ie  z Sokala, Bełza, O strov/a 
i M ostów  W ielkich staw iły  się w  kom ple­
cie Po uroczystem  nąbożhństw ie w  k o ­
ściele uO . B ernardynów  odebrał s ta ro s ta  
sokalskl p. O lszew ski defiladę oddziałów  
strażackich , poczem  w  Domu Ludowym 
odby ła  się u roczystość w bijania gwoździ w  
drzewctS sztandaru . W spólny obiad, pod­
czas którego w ygłosili przem ów ienia ks. 
ka t. G łowacki, g w aru jm  0 0 .  B ern ard y ­
nów , ks. M róz, pp. Zuszczak, Dąbrowski, 
Gall i Dudzik, przeciągnął się do pozna. 
W  uroczystości w.zięło udział całe m ia- 
sicczko  K iystynopol, dając w y raz  swej 
sym patii dla dziarskiego oddziału swojej 
s tra ż y  ogniowej.

Odznaczenia w Strzeicu. Józet G otfried 
b. kom endant oddziału Związku S trzelec­
k iego  w S ckalu  oraz Emil Rzym  Komen­
dant oddziału w  Pyszow ie, o trzym ali bron 
zow y k rzyż zasługi za w zo row e p row a­
dzenie sweiełi oddziałów.

Otwarcie Szkoły  Handl°wej Celem u- 
zupcłnięnia inki w  zaw odow em  w ycho­

waniu m łodzieży utw orzoną zostanie przy 
poparciu K uratorium  Lw ow skiego 3 -letnia 
Szkoła H andlow a pod dyrekcją  p. Leona 
Freundlicha. Życzym y serdecznie now ei 
placówce jak najlepszego rozwoju.

Kin0- dźw iękow e- Dzięki staraniom  w y­
działu „Sokola", a zw łaszcza p rezesa  dr. 
Janowskiego. Sysąbow sK iego i Spaezyń- 
skiego zakupiono i zm ontow ano w  budyn­
ku Sokoła apara t dźw iękow y firm y krajo­
w ej „H ejnai". W yśw ietlony  film „Pąirada 
Pacam oim tu" ściągną! tiumy w idzów  żad­
nych oglądania i usłyszenia pierw szego fil­
mu dźw iękow ego w  Sokalu,

Wolny skład soli. Dzięki staraniom  czyn 
ruków obyw atelskich m ieiscow a „Składni­
cą Kółek R olniczych1* i „Rolnik" o trzym a- 
ł^ f e m c e s ie  na w o h y  skład soli na po ­
wiat sotkaiski. Nowe przedsiębiorstw o przy  
czyni się n iew ątpliw ie do ekonom icznego 
podn iesteua się obu spółdzielni i w zm oc­
nienia obu ty ch polskich handlow ych pla­
cówek.

Ruch budow lany. Mimo ciężkich stosun­
ków ekonom icznych ruch budow lany jest 
w  Sokalu deść żyw y. Na ukończeniu jest 
w spaniały  dw oizec  kolejow y i elew ator 
zbożow y, ząs w  m ieście szereg  domów 
pryw atnych  jes t w  tnuu ouaow y.

Z miasta. Rada miejsKa ma ostatniem  po­
siedzeniu dokonała „chrztu" w szystkich 
ulic miejskich. P rzyczyni się to  w  Wiel­
kim stopniu do uporządkow ania m iasta  i 
podniesie on cn lo w irac  się w  mieni, a  po­
nad to  jes t jednym krokiem naprzód w  kie 
runku zeuropeizow ania miasta — tem bar- 
dziej. zet dzięki inicjatywie burm istrza  J a ­
now skiego i budow niczego Oborskiego 
w ybrukow ano dwie mice w  śródmieściu i 
napraw iono drogę na Zaouże.

K r o n i k *  p o d k a rp a c k a .
K radzież biletów . W  nocy z cizia. 1 na 2 

bm. n ieznany r.arazto sc raw ca  w łam ał się 
do budynku p-zystanku kolejowego J a .  
r d i c z e  — Wodo.spad, skąd sk rad ł żelazną 
sk rzynkę z biletam i kolej, w iąz  z gotów ­
ką 6 zł. 20 gr. S praw ca w yniósł skrzynie? 
do pobliskiego lasu, gdzie po rozbiciu te j­
że zab ra ł gotów kę 6 zt. 20 gr. zaś skrzyń 
kę z biletam i pozostaw ił.

M orderstw a. W  nocy z 1 na 2 bm. zo­
s ta ła  zam ordow ana przez uduszenie Olena 
Bojuk, la t 25. m ieszkanka gminy Serai.ń - 
ce pow, Horodenka. O m orderstw o podei- 
irzany jieist ojciec zam ordow anej Kość Po­
dolski ze  epafiniec, k tó ry  został z a trz y ­
m any. M otyw em  zbrodni jesr tło m ają t­
kow e. — Dnia 4 bm. o godz. 23 zam ordo­
w an y  zosi ał p rzez  uderzenie w idłam i po 
głow ie Mikołaj Sorcchań s. Iw ana w  K "ia- 
ziu przez sw ego  b ra ta  W asyla . M order­
stw o zostało  popełnione w  czasie bójki po ­
w stałe; n a  tle m esnasek domowy cn.

Ofiara kapieti. D nia 3 bm. o godz S -d  
rano  Vasy4 O rłow ski la t 13. syn D m yira 
z  O strow a kąpał się w DniesUzje. a  n a .ra -  
fiw szy n a  głębinę, utonął. Zwłoki de u a  
zo sta ły  w yłow ione o 1.500 m. oddalenia od 
m iejsca w ypadku.

Zadusz°na gliną. Dnia 4 uni. w  porze 
popołudniow ej K atanzyna O rłow ska. nv 
19 i M arii Sorotiuk. lat 30 żona D m ytra 
z  M iędzyhorzec, kopiąc ghnę w  miejscu 
zakazanem  przez  tam t. U rząd gminny 
uległy nieszczęśliw em u w ypadkow i w sku­
tek  usunięcia s :ę brzegu, k tó ry  zas'*pnt 
w yż w ym ienione, tak. że K atarzyna Orłow­
s k i  poniosła śm ierć p rzez  uduszenie, zaś 
M aria  Sonotiuk doznała  pow ażniejszych 
obrażeń  ci cle sny cl i.

P°żar od piorunu. Dnia 5 lipca br. 6 
godz. 2*30 podczas burzy uderzył piorun

w  stajnię gospodarza Antoniego D nibcza- 
ka w Sielcu pow iat Stanisław ów ', w sku­
tek czego pow siai ro za r, k tó ry  zniszczył 
stajnię w yrządzając szkodę na  1.000 zł- 
Życie i mienie ludzkie nie byio zagrożo­
ne. P ożar zosta ł w  krót.dm  czasie' przez 
lartit. m ieszkańców  zlokalizow any.

Porachunki złodziejskie. 5 bm. około 
godz. 22‘30 W ładysław  D m arczuk i Jan 
S teć '.r.ani na tut. te ren ie  złodzieje i k - 
w amtujpicy wszczęli m iędzt sobą i\łób..ę 
w  szynku Eiś-ssza Griminge.ra przy ul. Zo- 
sinei Woli 125, w trakcie  Mrorcj W iady . 
staw  D om arczuk cddut do Siceia 5 s trza ­
łów  rew olw erow ych, z których 3 chybdy 
zaś dw om a podstrzelii Stecia w lew e udo 
i w podbrzusze. S teć został odw ieziony 
k a re tk ą  pogotowną da szpitala pow sanch- 
negov zaś za W ładysław em  Domarczukiem 
zarządzono natychm iastow y pośc.g.

R ab u n ek . W  m riy  na 2 bm. w Kosmaczu 
n i  górze Lebehule pow. Kołomyja, napa­
dło na tam t. w łościanina Fedora. Praba- 
Hrokfi sześciu uzb.roionych w  rewolwiery 
osobników  i po pobiciu gc po głow ie i rę ­
kach zrabowmii u niego różne w yroby  
m leczne, sól i m aszynkę dc mielenia 
bryndzy, ogólnej wrartości 160 zl., poczem 
zbileigii w  las. Pościg zarządzono.

Z ab icie  d z ie c k a . Dnia 4 om okuło „-id/.. 
19 dokonała :nie.’aka S a ra  F.idelkcSI lat 19. 
w yznan ia  mojż., rodem  z ku rzeg o  p iw . 
Sam bor, służąca, zam. w  S tryju, zbrodnię 
skrytobójczego m orderstw a w  ten  sposób, 
że sutemu dziecku nieślubnem u pici mę­
skiej w la ła  do ust w edle  iei zapodania 
amoniaku, w skutek  czego dziecko to zm a­
rło  dnia 5 bm. Sprąw<'czyni p rzyznała  się 
do czynu i podała na sw oje uspraw ied li­
w ienie, że do tego kroku zmusił ją  b rsk  
środków  d a  utrzym anie tego dziecka.

P r o g r a m  r a d j o w y .
Piątek, 10 lpca.

Lwów. (uSl) Goaz. i 1‘5S. Sygnał czasu 
z obserw atorium  astronom icznego w  W ar 
szsw ie, he jnał z wdeży M ariack ie '1 w Kra­
kow ie. O dczi tanie program u na dzień bie­
żący. — 12*10. K oncert z p ły t gram ofono­
w ych. — 13*10. U rzędow y kom unikat P ań ­
stw ow ego  insty tu tu  M eteorologicznego. — 
13*20 — 14*50. P rzerw a. — 14*50. Komuni­
k a t gospodarczy. — 15*10. Muzyka z płyt 
gram ol onow--y cli. — 15*25. „ 'ta  jem nice pod 
ziem i w arszaw sk ich" w ygłosi p. Tadeusz 
Ki;tz. — 15*45. Z życia Polskich Zdfcpoiów 
Śpiew aczych. — lb'00. M uzyka z płyt g ra­
mofonowych. — 16*15, P rzeg ląd  gospodar­
czy  M ariana S taw ińskiego. — 16*45. Kom. 
Cer.br. B iura H ydrograi. dla żeglugi i ry ­
baków , — 16*50. l ekcja języka francu­
skiego. — 17*10. Audycja d la chorych w’ 
opi k s . M ichała R ękasa  i konceirt. — 
17*35. „O szacunku dla młodzieży* wygi. 
dr. Józef Reiss. — 18’00. M uzyKa lekka w 
•wykonaniu o rk iestry  Jan a  R óżew icza. -

19*00. Rozm aitości 19*20. M uzyka z
p ły t gram ofonow ych. — _19’.35- Skrz-m ka 
techn iczn i inż. Józefa MińsKieg •. 1 /55.
Komunikat Państw . Insty tu tu  M eteor. 
20*00. P ieow szy kom unikat sportow ; . — 
20*15’. Konćórt sym foniczny z Do^ r 
S zw aicarsk T i w, wykemaniu o rk ,e s try  F il­
harm onii W arsz , B ronisław  M c 1 st I idyr.)
i B olesław  G irizbuis (wiolonozela). — 
22*00. P. T adeusz S trzetelski wygł. telje- 
ton p t. „W ar™  m irm iirow yw i koronek 
A lham biy".’ — 22*15. Dodauek do P -aso - 
w ego Dziennika R adiow ego. c2 20. Ko­
munikaty — 22*25. O dczytanie program u 
q a  dzień nąsiępny . -  22‘3U. Chór miejski 
z W arszaw y  pod dyr. p. Czudowskiego. 
23*15   24*00. Muzyka leKk i  i taneczna.

W arszaw a. (1411) Godz. 1210. 16 CC ł 
17*15. M uzyka z p!vt gram ołonow ycłu — 
S trasbu  a. (345) 21*30-22*30. U tw o ry  D ee-
th ovi-na  Szł 'Jtg2 rd. 1*360) -1 30. Kor ci t
chórów  -  B ukareszt. (394) 20*00. W ie­

czór operow y; r— Rzym. (441) 21*00. Kon­
cert.

Sobola, 11 Iipca.
Lwów. (381) Godz. 11*58. Sygnał c z isu  

z obserw atorium  astronom icznego w  W ar 
szaw ie, lem a1 z w ieży M ariackiej w  K ra­
kowie. O dczytanie program u na dzień b ie­
żący. — 12*10. K oncert z p ły t gram ofono­
w ych. — 13*10. U rzędow y komunikat P ań­
stw ow ego Instytutu M eteor. — 1.3*20 — 
14*50. P ize rw u . — 14*50. Komunikat go­
spodarczy. — 15*10 M uzyka z p iy t g ra­
mofonowych. — 15*25. S krzynka dla naj­
m łodszych w opi p. Ady A rzt-Jam poL 
ski/ąj. — 1543. Komunikat sportow y. — 
16*00.Transniisia z W ilna. P rogram  dla 
dziec i: Słuchowisko p. t. t „N areszcie" 
fragm . z pow ieści H. S ienkiew icza: „W 
pustymi i w  puszczy" w radiofoctizacii H 
H ohendlingerów ny. — 16*30, Koncert dla 
m łodzieży P.cśni słow ian południowych 
w  w yk. Marji O rcy -  Wasille|\.'Skiej, zkomp. 
p. Ludwik U rstem . — 16*40. Kom. Centr. 
B iura H ydrograf dia żeglugi i tybakow .
— 16*50. „B łędny rycerz  w  Polsce" w y­
głosi p M ieczysław  Smolarski. — 17* 10. 
M uzyka z p ły t gram ofonow ych. — 17*35. 
O dczyt. — 1800. Lwow sk- kącik dla mło­
dych taler.tów  m uzycznych. M ar ja W ein- 
traubów na fortepian_ i p. W iktor Legtcżyń- 
ski (tenor). — 18*40. „W śród książek'* o- 
mówieciie ostatn ich  w ydaw nictw . — 19*00. 
Rozm aitości. — 19*20. Piosenki nastro jow e 
w  w yk. p B ożenny Czaszkówmy, akomp. 
p. T adeusz Seneicyński. — j 9 40. W iado 
mości bieżące rolnicze. G iełda rolnicza.
— 19*55. U rzędow y kom unikat Państw . 
Insty tu tu  M eteor. — 20*00. P raso w y  Dzień 
nik R adiow y. — 20*10. P ie rw szy  komuni­
k a t sportow y. — 20*15. K oncert popular­
ny z Doliny Szwajcarskileti w  w ykonaniu 
ork iestry  Filharm onii W arsz. — 22*00. „Na 
w idnokręgu". — 22*15. D odatek a r  P ra s o ­
w ego Dziennika R adiow ego. — 22*20 Ko­
m unikaty. - 22*25. O dczytanie program u 
:ia dzień następny — 22*30. U tw ory  Cho­
pina w w yk. p. Zbigniewa D rzew ieckiego. 
23*00 — 24*00. ..N iedyskrecje balow e" re ­
portaż m uzyczny w  opracow aniu pp Ro­
ger & Gailct. Audycja w esoła z ilustracją 
muzy czną.

W arszaw a. (1411) Godz. 17*15. Muzyka 
z  p iy t gram ofonow ych. 23*00 — 24*00. Mu­
zyka taneczna z Polonji. — Lipsk. (259) 
20*00. ./W iktorią i iei huzar" opere tka . —

Strasburg . (3451 2T30 — 22*30. „Passion*- 
nem ent" operetka M.essagera.

Kromka gospodarcza.
—  E I°ta  handlc-v.il p o lsk a  i gd ań sk a .

Polska flota handlow a posiada li na 1 s ty ­
cznia r_. b. 31 statków  o łącznym  tonnaiU  
65.030 reg toSHU brutto, gdy n a  1 styczni* 
1930 25 139.773 reg. f. br.). 1929 r. 15
(23.364 r. t. a.) — 1928 roku 10 — (14.722 
r. t. b.). a na 1 stycznia 1927 roku z~.le- 
uwi© 6 statków  o 11.242 t. r. b. S tan floty 
gdmskiiej w ynosit na 1 stycznia 1931 ro s i 
5; sta tków  (214.S90 r. t. b.i, 193C — 45 
(136.268), 1929 — 4? (145.523) 1928 — 47 
(156.836), 1927 — 47 (153.748).

I  "ślEfcDY.
GILŁDA LWOWSKA.

Lwów 9 iipca.
Dolar w  obrotach pryw atnych  zi. 8*99 i 

trzy  czw arte
W dew izach tendencja naogół u trzym a­

na. Z ainU rcsow anie niewielkie.
Na giełdzie akcyjne; obroty stosunkowo 

m ałe. K ursy nadal zniżkow e. Z aintereso­
w anie skrom ne; usposobienie słabe.

Płacono za : T csp 90, Gazy 9*00--9*23 
Chybie; 16*25, Bank PoiSki 123 00, pożycz­
kę inw estycyjną 85*00 , 4 i pół proc. listy 
z a s liw iic  Banku Kraj. 4o; za drobne sztu­
ki B row arów  piacor.o zi. o2.

Poza g ię te ; kurew  ano akcje L ęsicnL c 
po zl. 110*00.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 9 lipca. (Tel. wł.) Obro­

ty dewizami średnie. Tendencja prze­
ważnie mocniejsza.

Dolar gotówkowy w obrotach poza­
giełdowych 9 00. Rubel zloty 4.80.

Obroty akcjami małe.

ZBOŻE
Lwów, o lipca.

Ż yto nieco potaniało, natom iast ow ies 
zadcszcz, ny i otręby pszennie aw ansow a­
ły w cenie. , .  .

ten d en c ja  niejednolita, usposobienie spo­
k o jn a

ta m ię tu . i f  ~e ty lk o  w ó w c za s  bę­
d z ie  d o brze  w  P o lsce ,  g d y  się  
ic y zb ę d z ie sz  n a ło g u  k u p o w a n i a  
z a g r a n i c z n y c h  i o t o  a r  ó w.
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KUPNO i SPRZEDAŻ 
12 g r o sz y  za  w yraz.

Morele (aprykozy) Z aleszczyckie w yboro­
we 5 kg. k jszykach  zi. 20, 10 kg. zł. 38. 
Pomidory S kg, zł. łO, 1C kg. zł. 18. Miód 
kuracyjny 5 kg. 19 zł. 10 kg. 36 zł. w y­
syła franko za zaliczką N R eisel Zale­
szczyki.____________________________ 3325

Części żniwiarkowe, kosjarkowe w szyst­
kich system ów  poleca tanio Goldkorn, 
Kraków Filipa 13. 3212

Zió łk a  przeciw molom 1 złoty. Proszek
przeciw karakonom 1 złoty, Płyn prze­
ciw pluskwom 1 litr 3 złote w drogerji 
Józefa Koleżaósidego, Batorego Z i  a,  ̂
teł. 83 81.__________________________3211 i

Morele zaleszczyckie pierwszej jakości
skrzyneczka 5 kg 20 z ł , 10 kg 38 zł. za' 
zaliczeniem  wysyła E. Zielińska Firm a; 
„Morela" w Zaleszczykach. Hurtownikom  
ofert”  na żądanie. Firma posiada w łasne  
najw iększe sad". Istnieje lat 20 3216

W ysprzetiaż wszelkich z tego sezonu po­
zostałych najnowszych sukien, kom ple­
tów, kostjum ów i płaszczy po bardzo ni­
skich cenach u znanej fiimy Jakdb Po- 
sem er Lwów, Akadem icka 2 (Hotel 
G eorge’a ).___________________  3401 ■;

Fortepian krzyżowy kupię gotówką. Li­
sty : Administracja pod „Marka i _ena“.

  226
Sprzedam  tanio kanapkę, 6 foteli w d o ­

brym stanic W iadomość „Doroteum", 
Piłsudskiego 12. 3332

POSADY POSZUKIWANE 
5 groszy za wyraz.

Kto z Państwa poszukuje pewnego i uczci­
w ego lokaja jest wolny z dobremi świa­
dectwami wiek średni po kawalersku  
proszę z  listami Józef Staszków  w ieś 
Kossów  p. Białobożnica koło  Czortkowa.

_____________________________________ 3324
Kandydat medycyny, Uniwersytetu Wiedeń­

sk iego , chrześcijanin, poszukuje w ter­
minie waka-yjnym posadę praktykanta 
lekarskiego. Zgłoszenia do Administracji 
pisma "Od: „Ae"culap“.___________ 3302

Gospodyni z wszechstronną znajom ością 
gospodarstwa dom ow ego i folwarcznego, 
z chlubnemu świadectwami przyjmie p o ­
sadę zaraz we dworze lub probostwie. 
Skom orow ska dla K. A., Janów koło

 L owa.____________________________ 3335
Agronom , lat 36, sam otny, 14 lal praktyki, 

bardzo poważne referencje poszukuje po- 
sauy pod dyspozycję właściciela lub sa ­
moistnie. zadam H oroszkiewicz, Dobro- 
^zyn^DOCzta Krystynopol. 3333

£ z y t a ]c ° e  „ S ł o w a  P o l s k i e 11

L w p w sk i U rząd W o jew ó d zk i. L, Ar, 299/nazw .

O G Ł O S Z E N I E ,
Eugenia z Nalywajkćw Buchholzowa, żona em. pułkownika W. P. urodzona 

w roku 1382 we Lwowie, zamieszkała w Hołosku wielkiem, wniosła prosoę 
o zezwolenie na zmianę nazwiska rodowego „Naływajko“ na nazwisko rodowe 
niatki „Trojanowska".

Urząd Woiewódzki we Lwowie podaje powyższą prośbę do powszechnej 
wiadomości z nadmienieniem, źe w myśl art, 4. ustawy z dnia 24/X. 1919 r. 

>z. U. Rz. P. Nr. 88 poz. 478 wolno z ważnych powodów zgłosić przeciw 
jej uwzględnieniu sprzeciw do Urzędu Wojewódzkiego we Lwowie w ciągu dni 
90-ciu od dnia ogłoszenia w Monitorze Polskim, które równocześnie zarządza się.

RÓŻNE DGMESIENU 
10 groszy za wyraz.

dw anaście tysięcy złotycn wypożyczę o so ­
bie o  dobrej opinji. Adres: „Zabezpie 
czenie hipoteczne" do Administracji.

3334

We Lwowie, dnia 8 lipca 1931 r. 3402

Za Wojewodę: 
K rech ow ieck i w. r.
Radca Wojewódzki.

MIESZKANIA SKLEPY LOKALE 
10 groszy za wyraz.

Mieszkanie 4 pokojowe z komfortem ew en­
tualnie z garażem we willi od 1 w rze­
śnia do wynajęcia Grochowska 56. 3275

2 lub 3 pokoje w górzystej okolic; z uży­
ciem  uchnl tanio wynamię. Zgłoszenia  
Administracja Słow a Polskiego „Górzy­
sta". 3339

PENSJONATY I UZDROWISKA. 
10 g ro szy  za  w yraz.

|  ™ K O  W E N  fl

P IG U IW  K 3 W E N A

Worochta. Prześlicznie zbudowany, pierw­
szorzędny pensjonat „Liljana" poleca ja­
sne, słoneczne pokoje z całem  utrzyma­
niem. Jadainia w stylu huculskim cała 
ręcznie rzeźbiona, wygodny salonik do 
konwersacji, fortepian, własna bibljioteka 
leżaki, łazienka, wodociągi. Choioby za ­
kaźne, gruźlica wykluczone. Zgłoszenia  
drowa W ołowiczowa Worochta pensjo­
nat „Liljana". 3303

ZGUBIONO I ZNALEZIONO 
10 groszy za wyraz.

Uniew ażnia się następujące zgubione d o ­
kumenty na nazwisko Ma, an Wróble 
w ski: ^siążke stanu służoy oficerskiej 
Lp. 51/906 P. K. U. Lwów, karta Mobil. 
37 pp legitymacja Z. O. R. Nr. 1592, 
pozw olen ie łowienia ryb w  Gttyniowi- 
cach i Chodorowie, pozw olenie wstępu  
ao lasu i -Dierania płodów  leśnych i 
w  Chodorowie, legitymację sokolą, B. B j 
W. R. i Strzelca. 3338

163h

C z y  c h c e s s  s i ę  u w o l n i ć  
n ie s z K o d l i w k %  d r o g ę  o d

U R T R E T Y Z M U
R e u m a t y z m u ,  I s c h i a s u  

i  b ó l u  K r z y ż a ?
Reumatyzm jest strasznem, w szędzie rozoov szech- 

nionem cierpieniem, które n ie oszczędza ani biednych, 
ani bogatych i znajduje ofiary zarówno w chacie jak 
i w pa,acu. Formy, w jakich się to  cierpienie przeja­
wia, są bardzo różnorodne i często bywa. że choroba 
zupełnie inaczej określona, okazu|e się później niczem  
innem, jak

R E U M A T Y Z M E M .
Czasem sa to bóle w członkach i stawacn, czasem  

opuchnięcie członkow , zn ekształcenie rąk i nóg, drga­
nie, kłócie, darcie w różnycn częściach ciata, czasem  
nawet osłabienie wzroku jest skutkiem reumatyzmu 
i artretyzmu. Równ.e różnorodne falc forma tego cierpienia sa SioaM lecznicze, ro­
żne mikstury, maści, lekarstwa itp., które się  przeciw tej chorobie stosuje. Większa 
część tych środków nie jest w ogóle w stanie wyleczyć, może tylko przynieść urwi 
Iową ulge. To co tutaj polecamy jest zupełnie niewinnym środkiem źródlano-leczni- 
czym, który już wielu cierpiącym  dopom óył

Nasza kuracja jest znakomita i działa szybko nawet w wypadkach choroby 
chronicznej, zastarzałej.

Ażeby zyskać jeszcze więcej zwolenników, postanowiliśmy sobie Każdemu, kto 
do nas napisze posłać pouczającą broszurkę o kuracji źrćdlano-leczniczej

ZUPEŁNIE, DARM O.
Kto zatem cierpi i pragnie sie od bólów uwolnić, niech napisze, nie zwlekając, 

dziś jeszcze. 874

August M a rzk i, Berlin-Wilmersdorf, B^uctisaierstrasse 5. Oddział 56.

HERBERT WILD. 1)

Autoryzowany przekład z francuskiego 
Zofji Skolimowskiej.

I.

Ostatnie słowa w yw ołały w mym 
mózgu nagłe, -w y ra z is te  wspomnienie 
a ogniwa obrazów splotły się w  jeden 
łańcuch.

Chciałem uczynić uwagę, lecz Mo- 
ray, uprzedzając mnie, jął rozwijać 
swą myśl z okrągłym gestem mówcy. 
Wsłuchuje się w swe słowa, filozofuje 
jak z katedry przy każdej sposobności 
a również i bez niej, z namaszczeniem 
wygłaszając w  odpowiednich miej­
scach zdama autorów, które uczyniły 
nań większe wrażenie.

— Człowiek jest niczem — stwier­
dził na zakończenie. Niczem. Jedynie 
wyniki jego działalności mają istotne 
znaczenie. Jeśli zaś chodzi o zdobycz 
zasadniczą, to każda jednostka powin­
na być zużytkowana, — zu-żyt-ko-wa- 
na — do ostatnich granic.

Przerwałem  mu.
— Co pan rozumie przez słowa: „do 

ostatnich granic"? Czy naw et „poświę 
cena?11 •

— Nawet „poświęcona14 — powtó­
rzy. — Wobec interesów ogółu, czy po

w^zechnego postępu, jednostka nie ma 
żadnej wagi na szali.

— Sprawiedliwa rzecz — zacyto­
w ał jeden z  nas — aby jeden człowiek 
ginął dla całego ludu.

— Taka teorja może dopi owadzie 
daleko — w trącił drugi. _  Zapewne, 
że byw ają poszczególne wypadki...

— Nie czynię żadnych wyjątków — 
uciął Moray.

Przesunął rękę po pięknej, czarnej 
brodzie poważnym i dogmatycznym 
gestem.

Uśmiechnąłem się lekko. Znałem te­
go człowieka, bardzo przywiązanego 
do życia, dosyć samolubnego i w da­
nym razie mniej niż ktokolwiek skłon­
nego do ofiary. Choćby chodziło o 
sprawę doniosłego, pierwszorzędnego 
znaczenia, zaw szeby odkrył, że on jest 
jednym z ważnych filarów ludzkości.

Dyskusja się zaogniła. Słuchałem jej 
w milczeniu. W  pamięci brzmiało rni 
echo słów oschłych i nieluościwych. 
Servet, profesor psychologii, a .mój by­
ły kolega z Louis Le Graud, rzucił nie 
dopałek papierosa i zwrócił sie do 
mnie:

— A ty, czy twierdzisz równie jak 
nasz przyjaciel, że w każdej okolicz­
ności jednostka winna być spożjuko- 
wana?

Tu przerw ał:
1 — Inne. brutalniejsze wyrażenie ja-
I śniej myśl mą w yraża: powiedzmy —

zgładzuiia dla wyższych celów?
— Japończyk — w trącił ktoś — od­

powiedziałby ponoć twierdząco. Kwe- 
stja ras, poczucia indywidualizmu slab 
szego, lub silniejszego...

Dawne obrazy zam ajaczyły w mej 
myśli, a znacząc się coraz wyraźniej, 
rozwijały bolesną teorję.

— Jeżeli chcecie, opowiem wam hi­
storię, prawdziwą historję.

— Owszem, — ozwało się parę gło­
sów. — Dobry pomysł.

— Czy to będzie przykład, który 
nam pozwoli wysnuć ostateczny wnio­
sek?

— O, tego nie wiem — odrzekłem. 
To już izecz osobista. Lecz oto jak się 
rzecz miała.

— Z dziesięć lat temu, mniej więcej, 
udałem się na Korsykę, dla stndjów 
naukowych. Daruję wam szczegóły na 
ten temat, nie grające roli w mem opo- 
v iadaniu. Miałem w ów czas lat dwa­
dzieścia pięć.

— Czy byłeś już żonaty? — przer­
wał mi Servet. Daruj to pytanie. Od 
tak dawna straciliśmy cię z  oczu i od­
najdujemy aź teraz,

— Ożeniłem się dopiero w pięć lat 
później, czyli pięć lat temu.

Wsiadłem na okręt w Nicei. Maio 
miał pasażerów. Szybko zapoznałem 
się z mmi. Szczególnie z Korsykanami, 
wracającymi z kontynentu. Podczas 
parokrotnych pobytów na „wyspie

piękności14 — według banalnej i yreten 
sjonalnej nazwy, którą tak chętnie po­
sługuje się reklama turystyczna — na­
uczyłem się łatwo rozróżniać dwa, 
tak charakterystyczne typy, na jakie 
dzieią się Korsykanie: jeden wysoki,
bardzo ciemny, z czamemi oczyma i 
cienką nasadą nosa, jak u Saracenów, 
powierzchownością bardzo romantycz­
ną, z cechą iatalizmu, drugi zaś śred­
niego wzrostu, krępy, należący do ra­
sy Iberyjskiej, wyspiarskiej, rozsianej 
po Hiszpanji, Korsyce i Sardynii a któ­
rą znajdziesz również w  Syeylji i w 
południowych W łoszech

Ani jednej znajomej tw arzy  nie zau­
ważyłem między nimi. Zdarzyło się 
tedy, iż stałem w zadumie na ciasnym 
szpardeku Gola. Powiadam ciasnym, 
lecz był to i tak postęp, że wogóle 
istniał. Ja, który podróżowałem na 
tych staiudawnycii gruchotacli, zw a­
nych Bocognano i Ajaccio gdzie na 
zwykłej jucie tłoczyły się zwierzęta, 
zapasy żywności ą jak czas był „mo­
żliwy14 i ludzie z chorobą morską, przy 
kucnięci pośród ziemniaków i klatek z 
kurami, mniemałem, że ten statek mo­
gę zwać wykwintnym.

Czas był zaiste wspaniały Zmierzch 
zapadał, bezchmurny. Zachód, na fio­
letowej roztoczy, wzniósł przejrzysty 
mur zielono-złotej oarwy.

iC . i .  n.).

Odpowiedzialny redaktor W, A. Skrz yczynski. Z drukarni „Słowa Polskiego" Lwów ul. Zimorowicza 15


